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Mrafeów 5 października,
•Rada miejska dokonać ma w poniedziałek 

ważnego ak tu , jakim  jest wybór prezydenta 
m iasta Krakowa na następne sześciolecie.

Od czasu przywrócenia reprezentacyi gminy 
tutejszej i jej samorządu, drugi dopiero raz 
przystępuje Rada miejska do wyboru prezy­
denta. Przed sześciu laty postawiła jednogło­
śnie na czele swojem męża zasłużonego kra­
jowi i jego najwyższej instytucyi naukowej, u- 
niwersytetowi Jagiellońskiemu. D r Dietl, jako 
lekarz, profesor i rek to r uniw ersytetu, jako 
poseł i delegat do Rady państw a, jako autor 
cennych prac piśmienniczych na polu wycho­
wania narodowego, wreszcie jako obrońca 
praw narodowych, do których odzyskania już 
w uniwersytecie Jagiellońskim gorliwą, przy­
k ładał rę k ę , zanim mógł w sejmie i w Radzie 
państwa stawać jako ich rzecznik, hył p ra­
wdziwą w kraju naszym powagą, a poniekąd 
moralną potęgą, z k tórą się liczyć wypa­
dało.

Nie każdemu też wiadomo, bo D r Dietl 
nie chełpił się nigdy, ale są żyjący jego ko­
ledzy w delegacyach i rządzie, dla których nie 
było to tajem nicą, że najwyższe zaszczyty i 
godności w państwie stały mu otworem, a je ­
dnego tylko potrzebował słowa, aby na niego 
spłynęły; nie opuścił jednak obozu, z którym 
go łączyły serce, przekonanie, miłość kraju 
i uczucie sprawiedliwości —  nie przeszedł do 
centralistów. A nie tylko usiłowano pozbawić 
delegacyę dzielnego szermierza, ale oraz po­
zyskać dla swoich widoków i zasad męża by­
strego umysłu, łatwego pióra i słow a, a oraz 
ducha prawdziwie organizacyjnego. D r Dietl 
pozostał jednak nieprzystępny wszelkim poku­
som. Pozbawiono go też i urzędu i katedry, 
oderwano od związku z uniwersytetem, dla któ­
rego był wylany, gdzie poważany od kole­
gów, kochany od uczniów, stworzył sobie o- 
gnisko, ku któremu garnęły się męże nauki i 
miłości dobra publicznego.

Kiedy więc pierwsze zawakowało w Krako-1

wie krzesło prezydenta nie nominowanego przez 
rząd, ale wybieralnego, obywatele miasta nie 
tylko chcieli uczcić w osobie jego zasługi, nie 
tylko wynagrodzić jedyną drogą, jaka im zo­
stawała, odprawę, której doznał, ale oraz po­
zyskać człowieka, co światłem swojem, powa­
gą , duchem organizacyjnym, niezawisłością 
charakteru i majątku dawał im wszelkie rę­
kojmie.

Pamiętamy, z jakim  zapałem powitano wy­
bór D ra Dietla na prezydenta miasta K rako­
w a, jakie miano mowy przy jego instalącyi, 
jakie przywięzywano do jego wyboru znacze­
nie. I zaprawdę, powaga, jaką nowy burmistrz 
um iał otoczyć i urząd swój i całe koło radziec­
kie, gorliwość, z jaką się oddał nowemu po­
wołaniu swemu, dla którego zrzekł się krze­
sła poselskiego, by nie odrywać się od spraw 
miasta; zasługi, jakie położył około miasta, 
a mianowicie pod względem podniesienia i roz­
winięcia szkół, znalazły uznanie niebawem u 
sfer najwyższych, a za nadejściem przyjaźniej- 
szych dla narodu naszego okoliczności zjedna­
ły  zdestytuowanemu rektorowi i profesorowi 
godność członka Izby wyższej, oraz wyższe 
oznaki honorowe.

Jeśli zapamiętamy; jak  dawni burmistrze 
miasta naszego, prócz jednego Józefa Krzyża­
nowskiego, który wśród ciągłych zapasów o 
swobody m iasta i o powagę Rady oraz urzędu 
swojego, złamany chorobą, zginął jak  żołnierz 
u wyłomu, jeśli zapamiętamy, jak  wszyscy in­
ni związani swoją zależnością, osobistemi i 
majątkowymi stosunkami, urzędniczym' chara­
kterem, byli jedynie wykonawcami woli wszy­
stkich władz administracyjnych, policyjnych 
i wojskowych, a niektórzy z nich szukali na 
obywatelach odwetu za uległość swą u góry, 
to już od pierwszego, że tak powiemy, -wzię­
cia się D ra Dietla po jego na burmistrza wy­
borze, znać b y ło , że naczelnik miasta posia­
dającego samorząd i wyszły z wolnego wyboru 
reprezentacyi, umie odpowiedzieć stanowisku 
swemu i otoczyć instytucyę, której przewodni­
czy, należną jej godnością. Nie jego winą, że 
po sześciu latach istnienia Rady miejskiej w 
szermierkach part-yj i w gonitwach za popu­
larnością togi miejskich senatorów niekiedy 
pyłem areny się przypruszyły. Jeśli nie pu­
blika, to przynajmniej publicystyka podnieca­
ła  i rozżarzała te  turnieje oklaskami, a niekie­
dy błotem prysnęła.

Dotknęliśmy z lekka tej strony, lecz nie jest 
ona zadaniem dzisiejszych słów naszych. Wsze­
lako zasługuje ona i pod tym względem na 
uwagę, że po sześeioletniem istnieniu nie wy­
chowała sobie Rada miejska następcy po do­
tychczasowym prezydencie, któremuby on mógł 
ustąpić miejsca, jeśliby mu siły odmawiały 
dalszych usług. Ale następca ten musiałby 
dorównywać swemu poprzednikowi, a żądaćby 
od niego więcej należało, bo pierwsze tru ­
dności miałby już złamane, pierwsze tory wy­
tknięte.

Następcy takiego jeszcze dotąd nieznamy. 
D r Dietl jest dotąd w oczach naszych je­

dynym kandydatem, coby siebie samego go­
dnie zastąpić był w stanie. Jego też wybór 
popierać będzie znaczna, a może najznaczniej­
sza część Rady miejskiej. A jeźli ponowmy 
wybór nie doda mu już zaszczytów większych 
nad te , jakie sobie zdobył na innych -wdzię­
czniejszych polach, jeźli mu owszem przeszko­
dzi w ukończeniu rozpoczętych prac nauko­
wych , jeźli niu nie dozwoli wcześniej wypo­
cząć po trudach djugiegp życia naukowego i 
publicznego, to ofiary tej wymagać od niego 
musimy, i on sam nałożyć ją  sobie powinien, 
aby się mógł wywiązać z zadań postawionych 
sobie przy objęciu swego urzędu. A zadania 
te są rozległe; wiele ich jest już spełnionych, 
wiele innych rozpoczętych, reszta zostawiona 
jako program przyszłości. Nie było wszelako 
ani jednej sfery działalności, gdzieby D r Dietl 
nie był wziął inieyatywy i gdzieby czynnej nie 
przyłożył ręki; nie ma instytucyi, nad którą- 
by nie rozciągnął opieki, a wiele z nich byt 
swój albo rozwmj jego zawdzięcza hojności. 
Skromne też dochody do jego urzędu przy­
wiązane szły na wspomożenie zakładów już 
istniejących, albo na powstawanie nowych, a 
poniekąd płaca burmistrza nie wystarczała na 
wszystko, gdy przychodziło gęsto zapomódz 
nędzę i podźwignąć z upadku.

Umiał on podzielać wszystkie dobre i złe 
dole miasta, a każda jego klęska dodawała 
zmarszczek na czole trudami zoranem, każde 
zaś powodzenie odmładzało go i krzepiło. No­
wy jego wybór będzie nie tylko dla nas do- 
wodem, iż umiemy cenić zasługi męża, co 
długie lata poświęcał dobru publicznemu, ale 
oraz przypomni nam tę pełną otuchy uroczy 
stą chwilę, kiedy przed sześciu laty D r Dietl 
zasiadł na krześle burmistrzowskiem starego 
naszego miasta.

Z wyborem prezydenta łączy się wybór 
pierwszego wice-prezydenta, jako zastępcy je-, 
go. Nietylko zaś jednoczesność obu wyborów 
tworzy ich związek, lecz oraz sama natura 
ich urzędowania. Nie można też dać prezy­
dentowi zastępcę i wyręczyciela, któryby za­
miast mu pomagać, wspierać go i niejako u- 
zupełniać, działał mu na przekór i pracował 
nad osłabieniem jego powagi, zachwianiem 
wpływu i podkopaniem jego władzy, albo co­
by się nie poddawał hierarchicznemu porząd­
kowi i usiłował prześcigać swego zwierzchni­
ka. Nie pragniemy jednak na ten urząd czło­
wieka biernego, coby był prostem narzędziem; 
lecz chcemy tylko, aby między obudwoma 
panowała zgodność, harmonia i ta  osobista 
sympatya, co daje łatwość wspólnej pracy, bo 
nie o podział pracy między nimi idzie, ale o 
jej łączność i wspólność.

Takim wiceprezydentem, zastępcą i przyja­
cielem D ra Dietla jest Dr. Feliks Szlaehtow- 
ski, który obok swoich zajęć adwokackich i po­
mimo .nich oddaje się cały na usługi miasta, 
a pracowitością swoją, bezstronnością, gorli­
wością o dobro publiczne, zjednał sobie uzna­
nie przedewszystkiem tych, którzy go mają 
sposobność widzieć przy pracy i z nim ją dzie-

lą po sekcyach, komisyach, w biurze prezy- 
dyalnem, w magistracie, w pełnej Radzie. Je ­
go to troskliwości i pieczy, nie ujmując w ni- 
czem zasług innych członków komisyi akcy­
zowej, zawdzięcza miasto porządek, ład  orga­
niczny w tej służbie i wzrost z tego źródła 
dochodów miejskich. Oddany cały obowiązkom 
swoim, surowy dla podwładnych, nieprzystę­
pny dla tych, których żądań zaspokoić zabra­
nia mu sumienie, nie pozyskał sobie tej po­
pularności, k tóra często bywa u nas przeciw­
stawieniem prawdziwych zasług. Skromny i ci­
chy, od wszelkiej pokaźności daleki, nieskazi­
telnego charakteru, pracowity i w sprawach 
miasta biegły, bez pochwał i oklasków, bez 
podzięk służy dobru powszechnemu, więcej niż 
potrzeba, aby być prawym obywatelem, bo 
częstokroć z pominięciem własnych interesów. 
A kiedy koledzy jego opierając się na statu­
cie, który dozwala w podobnych okoliczno­
ściach wynagrodzić wiceprezydenta płacą, wy­
stąpili z wnioskiem tego rodzaju w sekcyi, za­
klinał ich, aby go zaniechali. Mało o tern by­
ło komu wiadomo, a i my przemilczeliśmy, 
szanując jego wolę. Pierwszy raz dziś o tern 
wspominamy, jak  pierwszy raz w ogóle pod­
nosimy zasługi D ra Szlachtowskiego, a raczej 
pragniemy oddać mu sprawiedliwość, gdyż 
w chwili, gdy idzie o wybór wiceprezydenta, 
uczciwość nakazuje wskazać go jako tego, któ­
ry łączy w sobie wszystkie powyżej wymienio­
ne przymioty.

KOEESPONDENCYA „CZASU?

S P e s a t  3 października.

( W .) Delegacy* ausfcryacka załatwiła dziś osta­
tecznie budżet ministerstwa spraw zagranicznych. 
Załatwiła go we dwie godziny. Posiedzenie odzna­
czyło się tem chyba, że koryfeusze doktrynerskiego 
liberalizmu, w gruncie stronnicy rządów koteryi, 
dali na niem satysfakcyę ministrowi spraw zagrani­
cznych przemawiając i głosując za przyznaniem 
funduszu dyspozycyjnego w całości, pomimo, że 
w komisyi głosowali za uszczupleniem takowego. 
W istocie jeden tylko głos delegowanego Pokluka- 
ra był przeciw budżetowi, a  w szczególności prze­
ciw funduszowi dyspozycyjnemu, w imię niestety 
solidarności słowiańskiej -—- smutna solidarność, 
która się objawia na polu pozbawiania Monarchii 
habsburskiej środków obrony — przeciw ... choćby 
znanemu protektorowi uciśnionych Słowian.

Jeźli wspomnieni co tylko koryfeusze stronnictwa 
wierno-konstytucyjnego mniemają, że jestto wielką 
zręcznością, cofając własne argumenta, głosować 
za całością budżetu ministerstwa spraw zagrani­
cznych, którego nie dało się zachwiać, to zdaje mi 
się, że są na fałszywej drodze. Trudno przypuścić, 
aby ta  nagła życzliwość, skłoniła ministra spraw 
zagranicznych do zmiany zapatrywań na znaczenie 
i konieczność wydatków preliminowanych w budże­
cie wojny, łub na dziwną naturę stosunków obe­
cnych parłamentarno-rządowych w Austryi. Prędzej 
może da się z tej zmiany zapatrywań wyciągnąć 
wniosek, że nie na zbyt mocnych podstawach oparte 
stanowisko przewódzców pseudo-liberalnego stron­
nictwa, że przekonania przez nich wypowiadano nie 

. niedostępne dla lepszych racyj, że kto wie czy 
przy innem zażyciu i postępowanie stronnictwa nie

byłoby inne. Stanowiska więc dełegacyi i rządu 
austryackiego ta nagła gotowość względem prezesa 
wspólnego gabinetu nie ułatwi bynajmniej. f«g®Sl?§

Dziś przybył nareszcie do Pesztu ks. Auersperg. 
Wkrótce więc zobaczymy, jaki wpływ będą miały 
jego argumenta na większość dełegacyi austrya- 
ckiej, i jak się przedstawi przyszły horoskop sto­
sunków przedlitawskich.

W dełegacyi węgierskiej a raczej w jej komite­
cie wojskow'ym praca postępuje raźnie. Ordina- 
ryum budżetu wojny prawie na ukończeniu. W 
przyszłym tygodniu rozpoczną się plenarne posie­
dzenia dełegacyi. Po zgodzeniu się na podstawę 
powiększenia stanu czynnego batalionów rezerwo­
wych, pozycye budżetu przechodzą bez trudności 
w komitecie. Wykreślenia są nader liczne, lecz 
nieznaczne co do wysokości, same zaś rozprawy 
muszą się przedstawiać ministrowi Kuhnowi jako 
chwila wytchnienia po burzliwych scenach w ko­
misyi austryackiej. Sceny choć nie doszły nigdy 
do skandalów, o jakich powiadamiają telegramy sen­
sacyjnych dzienniczków wiedeńskich, przedstawiają . 
się jednak jak rozprawy w których brak jednej 
wiążącej myśli — przez co naturalnie musi się co 
chwila zradzać rozdrażnienie u stron spierających 
się z sobą.

W sejmie węgierskim toczą się dalej rozprawy 
adresowe z nadspodziewanem ożywieniem. Opozy- 
cya wprowadziła znowu do boju dwie znaczniejsze 
siły, argumenta pana Ghyczy’ego i filipiki Cserna- 
tony’ego. O szczegółach tych rozpraw, jako mniej 
zajmujących dla postronnych, zdam wtedy sprawę, 
gdy rozprawy zbliżą się ku końcowi, i dadzą się 
już z nich wyciągnąć wnioski co do przyszłego 
stosunku stronnictw parlamentarnych.

Tymczasem, pomimo kryzys pieniężnej, dojrzewa 
kwestya bankowa. Ze wszystkich stron wzmagają 
się wołania o jej stanowcze rozwiązanie. Dziś w 
izbie magnatów interpelował hr. Seglevich ministra 
finansów o zdanie sprawy jak daleko postąpiła spra­
wa utworzenia samodzielnego banku węgierskiego, 
i jakie środki rząd przedsięwziął dla ograniczenia 
przesilenia pieniężnego. Narady ministrów w tej 
sprawie nie ustają. Pan Pipitz miał długą konfe- 
rencyę z Deakiem i zdaje się niewątpliwem, że isto­
tnie do przyjazdu Cesarza stanowcze postanowie­
nia w tej materyi będą już przygotowane.

Dzisiejszy dziennik urzędowy ogłasza już nomi­
nacje profesorów Uniwersytetu koloszwarskiego.

W Uniwersytecie peszteńskim odbyło się one- 
gdaj otwarcie roku akademickiego i installacya no­
wego rektora ks. Piotra H atali, znanego anti-in- 
failibilisty. Pomimo zajęcia sprawami politycznemi, 
uroczystość ta  zwróciła na siebie powszechną uwa­
gę publiczności. Pan Hatala miał mowę „o wolno­
ści nauk ,“ w której dowodził pewnej zależności 
instytucyi kościelnych i religijnych od rezultatów 
nauk, które w rozwoju swoim powinny być całkiem 
swobodne, nie ograniczane ani przez państwo ani 
przez religię. Zwolenników antireligijnego kierunku, 
zraziło nie mało w mowie księdza Hatali dowo­
dzenie , że fakultet teologiczny powinien pozostać 
na zawsze organiczną częścią Uniwersytetu. Nie 
wydaje im się to dosyć radykaluem, a rektor Ha.- 
tala nie dosyć wolnym od przesądów.

E B e r l le t  3 października.

(A .)  Pogłoski o mającem nastąpić załatwieniu 
kwestyi następstwa tronu w Brunszwiku, które za­
częły kursować krótko przed zjazdem monarchów, 
występują znowu Da jaw, chociaż w tak różnej a 
częstokroć i sprzecznej formie, iż więcej na wska­
zówki podawane przez dzienniki tutejsze zwracać 
uwagę należy, aniżeli na podawane fakta, tym bo­
wiem na powadze źródła dotychczas zdaje się 
zbywać. Cesarz Wilhelm miał bowiem zawrzeć z 
księciem Brunszwickim układ tej treści, iż dozwa­
la mu naznaczyć następcę na opróżniony tron po

tit@raal§-artfs!jmsa.

TYGODNIK L WO WS KI .
Kilka słów z powodu broszury D ra B ra tra u k a : Zwei Polon 

w  Weimar.' — Tryum f Odyńca. -— Książę Bismark i 
hsty  o W eim arze.— E m  ungehobener. Śęhafz..— B laga 
francuska i blaga niemiecka.— Uczony niemiecki w zdu­
mieniu. — Nieznajomość naszej literatury. Polacy 
piszący po,-niemiecku.— Wskazówka dla nich. —  Tłu­
maczenia poezyj polskich. — P P . Bolek, W inekler, 
Zucker.— „Bodący mojżeszowego wyznania." Zeitm g i-  
juden  wiedeńscy.— B rak nowin lokalnych.

Dzienniki niemieckie a mianowicie literackie do­
tąd jeszcze nie przestały się zajmować broszurą 
Dra B ratranka: Zwei Polcn in Weimar. Krytycy 
i historycy literatury nacieszyć się nie mogą tym 
mistrzowskim obrazkiem Weimaru i Goethego, któ­
ry w tyle znamienitych listach swych nakreślił 0 - 
dyniec. Za pośrednictwem Dra Bratranka listy te 
teraz stały się własnością Niemców. Oczywiście ob­
chodzą ich o tyle tylko, o ile podają nowe a cha­
rakterystyczne rysy o Goethem i jego otoczeniu.

Dawno już nie zrobiły żadne biograficzne szczegóły 
o wielkim poecie tyle wrażenia w świecie literackim 
niemieckim, co listy Odyńca. Literaci niemieccy po­
dziwiają w nich trafność postrzeżeń, świeżość barw, 
oryginalność charakterystyki, i nie masz prawie 
dziennika, któryby nie był przytoczył tych cieka­
wych listów w całości. Opowiadają nawet, żo Bis­
mark otrzymał jeden egzemplarz na gwiazdkę od 
swej żony, która nie mogła znaleźć — jak dodają, 
niemieckie dzienniki — nic przyjemniejszego i po­
wabniejszego na kolendę dla sławnego księcia__
Obszerne dzieło pośmiertne kanclerza Mullera, pra­
wie całe poświęcone wspomnieniom o Goethem i 
życiu wejmarśkiem, nie wywołało ani połowy tego 
zajścia, co listy naszego Odyńca, podane przez Dra 
Bratranka.

Zarzucicie mi może, że piszę o rzeczy, która 
już przestała być nowością, ale odpowiem na to,

że ponieważ dziś jeszcze spotkać się można w pra- 
sio niemieckiej z lieznemi wzmiankami o listach 
Odyńca, więc i moje uwagi nie będą spóźnione, 
zwłaszcza, że żaden dziennik polski nią wspomniał 
o tern ogromnem powodzeniu listów naszego sędzi­
wego poety. Chodzi mi tu  zresztą o inną stronę 
tej całej pracy.

L in  ungehobener Sha t,:!  — wołają niemieccy 
literaci, zdając sprawę z.tych listów, i naturalnie 
z zwykłą sobie, dziś bardziej «iż kiedykolwiek bu­
tną arrogancyą dziwią się, żo takie perły odkryto 
w „pokątnem pisemku polskiem“ — in.einem obs- 
curen Warscjiazter B ld ttle in ... Widać nawet pewną 
niechęć, że na tak piękną, świeżą i dowcipną cha­
rakterystykę weimarskiego życia i jego bożyszcza 
zdobył się — Polak . . .

Naturalnie dla Niemców dzisiejszych, których 
rok 1870 przejął niesłychaną, aż do otwartej śmie­
szności posuniętą pychą, wszystko co nic ma za­
szczytu być płodem germańskiej intelligencyi, musi 
być pokątnem i obskurnem. Cóż dopiero, jeżeli 
chodzi o literaturę jednego z tych narodów, które­
mu Hebbel wyznaczył miejsce między „ludami slu- 
żalczemi, co podnoszą zuchwale rozczochrane gło­
wy karyatyd.“ Auch die Bedienten-volker heben— 
ikr struppiges Karyatiden- haupt. . .

Mam wielki szacunek dla niemieckiej literatury, 
a mianowicie dla czystonaukowej, ale ośmielam się 
być przekonania, że gdyby Niemcy znali trochę le­
pie) literaturę polską poetyczną, możeby się raczyli 
przekonać, że leży w niej nie jeden ungehobener 
Schatz, świetniejszy może i bogatszy, od wielu po­
etycznych skarbów niemieckich. Dzisiejsza poety­
czna literatura niemiecka pod niejednym względem 
pozazdrościćby nam mogła — a najbardziej nawet 
wysławiani i okrzykiwani jej przedstawiciele są 
zaiste tylko bożkami minorum gentium.

Trzeba bowiem wiedzieć, że.ten głęboki, grun­
towny, uczony i bardzo filozoficzny naród niemie­
cki, który tak niemiłosiernie wyszydza blagę fran­
cuską, umie i lubi bawić się w blagę- także, a już 
najbardziej na polu poczyi i sztuki. Ale podczas

gdy Francuz „blaguje“ z emfazą, z tragikomicznym 
hałasem, z bombastem teatralnym-— Niemiec bla­
gę swoją tak umie doskonale ubrać w spokojne ar­
gumenta, w taką abstrakcyjną oblecze ją  sukienkę, 
takim nimbem filozoficznym otoczy, żo to co jest 
przesadą, kłamstwem 'i cbąuwinizmem, wygląda na 
spokojny, logiczny dowód, na głęboką i poważną 
krytykę. '

Miałom niedawno sposobność przekonania się -o 
tein, gdy oglądnąwszy wystawę w KilnstlerliauĄe 
w Wiedniu, przeczytałem później receiizye niemie­
ckich dzienników. Nie mówiąc już nic o Matejce, 
nasz Brandt, Kossak, Kotsis, Leopolski warci wię­
cej od przeważnej części tych wysławianych mło­
dych jeniuszów .. .

To samo dałoby się powiedzieć może i o pro- 
dukcyi literackiej, poetycznej. Niemcy, którzy żar­
tują sobie ustawicznie z Francuzów, że nie znają 
ani stosunków, ani literatury żadnego innego na­
rodu, którzy chwalą się uniwersalnością swojej 
krytyki i swego piśmiennictwa, -nie mają wyobra­
żenia najmniejszego o literaturze polskiej, i to wy­
starcza im zupełnie, aby ją  uważać za mizerną 
i pokątną.

Opowiadano mi. nie dawno, że pewien uczony 
Niemiec, ujrzawszy pierwsze zeszyty bibliografii 
Estrejcberą z najwyższem zdumieniem dopiero się 
dowiedział, że tyle polskich książek istnieje. Przy­
znał się otwarcie, iż był dotąd najmocniej przeko­
nany, że ta  biedna literatura polska liczy co naj­
więcej einige .1 f underl WerJce...

Jeżeli tedy z pogardliwem uśmiechem przyjmować 
należy owo lekceważenie, z jakiem najświatlejsi i 
najznakomitsi zkąd inąd Niemcy wyrażają się o li­
teraturze polskiej, to znowu podwójnie wdzięczni 
powinnibyśmy być pisarzom, jak dr Bratranek, 
którzy choć po trosze usiłują obznajomić niemiecką 
publiczność z naszymi poetami. Uczynił to już 
dawniej szanowny profesor z Wincentym Polem — 
a dziś zaręczyć prawie można, że niejeden historyk 
literatury niemiecki, bardzo uniwersalny i bardzo 
uczony, dopiero z dziełka Zwei Polen in Weimar

dowiedział się, że istniał jakiś poeta polski Mic­
kiewicz...

Trudno czekać, aby literaci niemieccy nauczyli 
się po polsku i zaczęli tłomaezyć znakomitsze pol­
skie utwory lub pisali o n ich ; a nie zawsze zdarzy 
się także, że ktoś z nich, jak n. p. dr Bratranek 
w Krakowie, lub dr Zeissberg niegdyś we Lwowie, 
skorzysta z pobytu w naszym kroju i nauczywszy 
się języka, pisać będzie o naszych rzeczach. Dla 
tęgo też życzyćby wypadało, aby ci Polacy, którzy 
władają dobrze językiem niemieckim, starali się 
wyzyskać zdolność tę na pożytek Polski. Byłby 
to truci niezawodnie patryotyczny. Na polu historyi 
czynią to dr Wojciech Kętrzyński z Wielkopolski, 
i profesor Liske we Lwowie, który jedno z najpo­
ważniejszych pism, naukowych niemieckich zaopa­
truje w recenzye najnowszych prac historycznych 
polskich.

Dobrych przekładów utworów poetycznych zrzec 
się trzeba prawie zupełnie, bo tu  tłumacz sam 
winien być poetą. Kto chce poznać obcych poetów 
musi ich koniecznie czytać w oryginale. Nic nie­
szczęśliwszego nad niemieckie przekłady polskich 
dzieł poetycznych. W nowrszych czasach oprócz 
kilku zwrotek Pieśni o domu naszym , przełożonych 
przez dra Bratranka, nie zdarzyło mi się spotkać 
ani jednego choćby trochę znośnego tłumaczenia. 
Najwięcej przypominają one ów ustęp ze Snu nocy 
letniej Szekspira, kiedy Bottona, wracającego z lasu 
z głową oślą na karku witają jego towarzysze okrzy­
kiem : Botton! przetłumaczono cię, przetłumaczono !“

Tymczasem właśnie do przekładów prozy mało 
się kto zabiera, a diletanci łamią sobie ząbki na 
poezyach. Ani przekład Grażyny przez pastora 
Bolka, ani wolne tłumaczenie krótkich utworów’ 
poetycznych polskich p. dr Zuckera z Brodów, ani 
takie nieszczęśliwe próby, jak ów przekład Ojca 
zadzumionych, który niedawno pojawfił się w K ra­
kowie, nie dadzą pewnie korzystnego wyobrażenia 
Niemcom o naszych skarbach poetycznych. N a­
tomiast gdyby panowie Winekler, dr. Zucker, Bolek, 
profesor Stahlberger i inni wzięli się do przekładu

najznamienitszych utworów prozaicznych polskich, 
mieliby daleko więcej powodzenia u niemieckiej 
publiczności i położyliby większą zasługę dla kraju.

Zdawałoby się, że do takiego pośrednictwa lite­
rackiego najbardziej są powołani wykształceni ży­
dzi polscy, którzy rozumiejąc i znając język pol­
ski, władają dobrze i swobodnie niemieckim. Tym­
czasem ci żydzi n as i, którzy mają literackie wy­
kształcenie, jeżeli korzystają kiedy z znajomości 
języka i stosunków naszych, to chyba tam, gdzie 
chodzi o namiętną wycieczkę przeciw krajowi lub
0 nadanie potwarzy pewnego prawdopodobieństwa. 
Faktem jest, że najnamiętniejsze artykuły przeciw 
Galicyi w prasie wiedeńskiej płyną najczęściej z pod 
pióra „kochanych naszych rodaków mojżeszowego 
wyznania.“ W każdym prawie wielkim dzienniku 
znajduje się żyd galicyjski — a gdy odważysz się 
kiedy w Wiedniu wejść do jaskini lwów, do Cafe 
Griensteidl, znajdziesz między szacownymi re­
prezentantami prasy wiedeńskiej „mojżeszowych 
rodaków11 ze wszystkich okolic i miast naszej bło- 
gosławiouej Galicyi.

— I to się nazywa Tygodnik Lwowski? — sły- 
szę już, jak z nieukontentowaniem wołają jeźli nie 
czytelnicy, to z pewnością czytelniczki. Tak jest, 
tygodnik; albowiem jaki tydzień taka i jego kro­
nika. Cicho u nas i pusto jeszcze ciągle, a choć 
wczesna jesień przyspieszyła sezon, nie ma dotąd 
najmniejszego ruchu. Opadające liście z drzew
1 upadające pisemka, wdzięczna i przyjemna sprawa 
szpitalna, polemika dziennikarska — oto mniej 
więcej całe menu nasze lwowskie. Trudno się na­
wet spodziewać rychłego ożywienia ruchu, bo do­
tąd mało osób powróciło z wycieczek, urlopów, 
wakacyj. Nikt się nie spieszy do m iasta, które 
ma wszystkie niedogodności stolicy a żadnej z przy­
jemności stołecznych nie posiada.

D E L ....
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jego śmierci z tem jednakże zastrzeżeniem, iż 
kandydatów tylko pomiędzy panującymi książętami 
niemieckimi szukać będzie; gdyby to zaś nie n a­
stąpiło, ma się prawem sukcesyi zająć dom IIo- 
henzollerów, podług własnego zapatrywania. W ta ­
ki sposób nie miałby więc dom Hanowerski ża­
dnej szansy dostania się na ten tron, gdyż nie 
należąc do panujących, nie mógłby być naznaczo­
nym na następcę przez księcia Brunszwickiego a 
od nieprzyjaznej mu dynastyi pruskiej także u- 
stępstw spodziewać się nie może. Elber/elder Zei- 
tung, która się tą  sprawą żywo zajęła, podaje, ja ­
koby książę Brunszwicki miał przelać prawo na­
stępstwa na księcia Koburskiego, w skutek czego 
nastąpiły pomiędzy nimi układy, które jednak nie 
doprowadziły jeszcze stron traktujących do żadnych 
zobowiązań. Ksziążę Brunszwicki ma się powodo­
wać głównie tą  myślą, aby nie mogąc zapewnić 
następstwa tronu dynastyi hąuowerskiej, najbliższej 
sobie pokrewieństwem, przelać prawa przynajmniej 
na angielską gałąź domu Welfów, coby nastąpiło 
skutkiem wyboru bezdzietnego księcia Koburskie- 
go, którego ogólnym spadkobiercą jest książę Al­
fred angielski.

Sejm pruski ma podług Gazety Vossa zaraz po 
swern zebraniu zająć się roztrząśnieniem przeszło- 
rocznej petycyi starokatolików, którzy żądają, aby 
księgi stanu cywilnego oddano były urzędnikom 
świeckim do prowadzenia a śluby cywilne stały się 
obowiązkowemi w całem państwie Pruskiem. Gdy­
by zaś to żądanie przeprowadzonem nie zostało, 
domagają się równouprawnienia gmin swoich z ka- 
tolickiemi, a więc tem samem powodzenia księży 
stanu cywilnego ich władzy kościelnej. Dwa inne 
jeszcze punkta stanowiące treść petycyi, zajmują 
się jeden zniesieniem przymusu obowiązującego 
uczniów szkół wyższych, aby uczęszczali na naukę 
religii i na nabożeństwo, drugi zaś wymaga rewi- 
zyi majątku kościelnego, tak aby ten przeszedł na 
własność kościoła starokatolickiego w gminach,“któ­
re się za tem wyznaniem oświadczyły. Tożsamość 
żądań nowo powstałego kościoła ze zmianami pro­
jektowanemu przez ministerya, która jest tak wy­
raźną w tej petycyi, okazuje korzyść, jaką rząd 
odnosi z usilnego popierania starokatolików, któ­
rych równie pod względem religijnym w walce ze 
Rzymem wyzyskiwać potrafi, jak i pod względem 
politycznym, tworząc z nich kościół z charakterem 
narodowo-niemieckim. Ustawa tycząca się ślubów 
cywilnych nie została wprawdzie dotychczas jeszcze 
ukończoną, jak to zaręcza Gazeta Krzyżowa wbrew 
odmiennemu twierdzeniu dzienników liberalnych; 
nie podlega jednak wątpliwości, że rząd przedsię­
wziął kroki odpowiednie do uregulowania tej spra­
wy, którą podczas tegorocznego żebrania się sejmu 
pruskiego, będzie mógł przedłożyć do rozstrzygnię­
cia. W głównych punktach, jak mianowicie pod 
tym względem, aby małżeństwo i skutki takowego 
ulegały wyłącznie wpływom ślubów cywilnych, pa­
nuje tam wielka zgoda pomiędzy rządem a par- 
tyami Hberalnemi, że trudno wątpić o ostatecznem 
przeprowadzeniu tej zmiany, pomimo osobistego 
zapatrywania się księcia kanclerza, który podobno 
wychodząc z protestanckiego stanowiska, ma być 
jej przeciwnym.

Usposobienie prasy liberalnej w sprawie biskupa 
Warmińskiego zaczyna być coraz bardziej chwiej- 
nem w przyklaskiwaniu i pochwałach, jakich par- 
tya ta  rządowi początkowo nie szczędziła, stara­
jąc się uzasadnić postępowanie jego względem Dra 
Krementza, a niektóre organa liberalne zaczynają 
nawet pojmować, że biskup opierając się na buli 
Unurn Sanctum , może na drodze prawnej domagać 

się cofnięcia wyrządzonej sobie krzywdy. Ponie­
waż bowiem treść buli, o ile odpowiada układom 
zawartym poprzednio między Kuryą a rządem pru­
skim, została mocą reskryptu ministeryalnego uzna­
ną za obowiązkową w państwie; przeto przyznane 
biskupom temporalia nie mogą być cofuiętemi ani 
przez rozporządzenia ministrów, ani też skutkiem 
jednostronnego zapatrywania się rządu, jak to wła­
śnie tutaj miało miejsce. Augśburger AUgemeine 
Zeitung robiąc uwagi pod tym względem, przyta­
cza słowa, które podług Kólnische Volkszeitung 
miał wyrzec królewicz Pruski w Sztutgardzie, do. 
jakiejś wysoko położonej osoby; „Prześladowanie 
(die Hetze) kościoła katolickiego musi się wkrótce
skończyć ponieważ oddziaływa niekorzystnie;
pokój religijny tak jak go tutaj zastaję, przynosi 
daleko większy pożytek nowo nastałym stosunkom, 
aniżeli tak wielkie niezadowolenie i rozdrażnienie 
pod względem religijnym, jak o niem donoszą z 
prowincyj Nadreńskich i Westfalii."

4 października. (Sprawozdanie z po­
siedzenia R ady miejskiej 3 października. Dokończe­
nie.) Wreszcie przystąpiono do wyboru komisyj. Prócz 
dwóch t. j. komisyi sukienniczej i wielkiego wy­
działu kasy oszczędności przyjęto wszystkie en bloc 
zgodnie z wnioskiem komisyi. Rozpraw prawie 
wcale nie było, jeden tylko p. C h ę c i ń s k i  do­
pominał się, aby do wydziału kasy oszczędności 
wybrać rękodzielników, ponieważ nie sami „boga­
cze i uczeni" składają tam swoje kapitały. Ener­
gicznie i trafnie odparł p. Chrzanowski odezwanie 
się p. Chęcińskiego; zwrócił mu uwagę, że komi- 
sya przedewszystkiem musiała zważać na t o , aby 
wybierać ludzi, którzy by w tej lub w owej komi­
syi mogli być pomocnemi, mając fachowe lub też 
specjalne wiadomości. Komisya nie mogła wrócić 
się do średniowiecznego podziału na stany, czego 
się domaga p. Chęciński , lecz opierała się na da­
wn-) już ustało nem prawie i obowiązujących Usta­
wach, wobec których wszyscy są równi; komisya 
uwzględniała tylko to , aby członek komisyi by- 
uzdolnionym do jej prac.

Odpowiedź p. C h r z a n o w s k i e g o  przerywano 
oklaskami, ozem dała Rada poznać, jak  wstrętnem 
jej jest ów rozdział wymyślany przez pp. Chmur- 
skich, Chęcińskich i t. d. P. Chęcińskiemu nie 
było to jeszcze dosyć; zabrał powtórnie głos i r z e k ł : 
Zgadzam się zupełnie z p. Chrzanowskim, że nie 
chce podziału na stany, ale nas, ludzi pracy (Glosy: 
m y tu wszyscy jesteśmy ludźmi prany!) zawsze po- 
fnijają, nigdy nikt „z naszych" nie jest wybiera­
nym.

P. C h r z a n o w s k i  odpowiedział mu na to , że 
nie rozumie co to znaczy „naszych." My tu w je- 
dnem mieście wszyscy jesteśmy „nasi" i takiemi 
być chcemy; jeżli obcy szukają u nas rozdwojenia 
i wymyślają rozdział między nami, to nie powin­
niśmy im dopomagać tworząc rozdział sami, któ­
rego w rzeczywistości niema. Panowie co wiele 
rozprawiacie o postępie, sami się chcecie cofać 
do średniowiecznych zabytków i sami tworzycie 
kasty.

Żałujemy, że nie możemy podać całej tej dy- 
skusyi obszerniej, toczyła się ona bowiem żywo i 
energicznie, trudno więc było wszystko uchwycić. 
Wartoby jednak, aby p. Chęciński wziął sobie to,

co usłyszał do serca i aby się z podobnemi wnio­
skami wyrywał tylko wtedy, kiedy rzeczywiście 
„nasi" nie będą tam wybrani, gdzie mogą coś zro­
bić. Nauczka ta  była koniecznie potrzebną, bo p. 
Chęciński już kilkakrotnie występował w obronie 
tych, co nie byli pokrzywdzeni, aby tylko nazna­
czyć ów urojony podział na rękodzielników i nie- 
rękodzielników, na uczonych i nieuczonych i t. p., 
a najzabawniejszem jest owo wiecznie powtarzane 
„my ludzie pracy" — wartoby, żeby p. Chęciński 
pokazał tych z Radców, którzy nie pracują, pe- 
wnieby ich nie znalazł, bo każdy pracuje w 
swoim zawodzie, jedni ręką, inni głową. Nieda­
wno, kiedy p. Chęciński podczas wyborów do ko­
misyi uporządkowania miasta żądał, aby wybrano 
przynajmniej jednego z tych, co byli pożyczce prze­
ciwni , to żądania swojego po części słusznego, bo 
opartego na utylitarności, nie umiał poprzeć i wnio­
sek jego upadł, dzisiaj kruszył kopię bez powo­
du i bez celu. P. Chęciński ma jak najlepsze chę­
ci , lecz nie trzeba ich mylnie stosować bo spowsze­
dnieją i stracą swą wartość.

Wynik wyborów do komisyj jest następujący: 
na poprzedniem posiedzeniu wybrano już cztery 
komisye;

5. Komisya odbudowy Sukiennic: Prezydent mia­
sta i 11 radców, mianowicie: L e i t e r ,  M a r f i e -  
wicz ,  M e n d e l s b u r g ,  S z u k i e w i c z ,  Dr. W e i ­
gel ,  Dr M a r k i e w i c z ,  Dr  D u n a j e w s k i ,  R z e ­
w u s k i ,  Dr J a k u b o w s k i ,  Dr G u m p l o w i c z ,  
C h m u r s k i .  Komisya jest upoważnioną do powo­
łania członków z poza Rady.

6. Komisya szkoły przemysłowej: Dr B i e s i a d e -  
cki ,  C h m u r s k i ,  i prof. R o z w a d o w s k i ;  prócz 
tego wchodzą do tej komisyi z poza Rady pp. Dr 
B r z e z i ń s k i ,  Wł .  L u s z c z k i e w i c z ,  J ó z e f -  
c zyk ,  Dr B a r a n i e c k i  i p. A l e k s a n d r o w i c z  
jako delegowany Izby handlowej.

7 Komisya domu pracy składa się z 9 człon­
ków z Rady i z zaproszonych obywateli. Wybrani 
zostali: pp. D w o r s k i ,  ks. G ó r  n i c k i, Dr G u m ­
p l o w i c z ,  M a r f i e w i c z ,  Dr. R a p p o p o r t ,  
S t o c k m a r ,  Dr W a r s z a u e r ,  Dr W r ó b l e w s k i  
i Dr W y r o b e k .

8. Wydział Wielki kasy oszczędności składa się 
z 12 o b y w a t e l i  wybranych przez Radę miejską 
i z 24 powołanych przez Tow. zabezpieczeń od o- 
guia. Ze strony Rady wybrani zostali: Dr Kopf ,  
M e n d e l s b u r g ,  L e i t e r ,  Dr  S a m e  1 s o h n , R e ­
dyk,  J a w o r n i c k i ,  Dr J a k u b o w s k i ,  M a ł u j a ,  
C h m u r s k i ,  T a r a s i e w i c z .  Ci otrzymali bez­
względną większość głosów; po nich największą 
ilość otrzymali pp. Chrzanowski i Dr Weigeł. Na 
przyszłem posiedzeniu rozstrzygie dopiero Rada o- 
statecznie, czy ich zatwierdzi, czy przystąpi do no­
wego wyboru.

9 Rada szkolna okręgowa miejska. W skład jej 
wchodzą dwaj radcy; wybrani zostali ci sami co da­
wniej, t. j. pp. Dr M a j e r  i M u c z k o w s k i ;  da­
lej inspektor szkół p. Hipolit S e r e d y ń s k i ,  wy­
brani z grona nauczycieli pp. J a b ł o ń s k i  i K o ­
p a c z ,  ks. W o ł e k  ze strony duchowieństwa, Dr 
S k o b e l  ze strony zboru ewangielickiego i Dr S a- 
m e l s o h n  ze strony zboru starozakonnych.

10. Komisya archiwalna. Prócz kilku członków 
z poza Rady, wchodzą do niej Radcy: Dr. H o ­
s z o w s k i  i Dr B u r z y ń s k i .

11. Komisya odbudowy grobów królewskich na 
Wawelu i komisya pamiątkowa obiedwie te komi­
sye pracują łącznie z takiemi samemi komisyami 
Towarzystwa naukowego, a do pierwszej wchodzą 
nadto delegowani z konsystorza. Wybrani zostali 
z Rady do pierwszej Dr. M a j e r , M u c z k o w s k i  
i C h r z a n o w s k i ;  do drugiej Dr B u r z y ń s k i ,  
C h r z a n o w s k i  i Dr H o s z o w s k i .

Wreszcie k w e s t o r a m i  wybrani zostali pp. 
D w o r s k i ,  H a u i c k i  i M i ł i e s k i .

Na tem posiedzenie po godz. 8ej wieczór za­
kończono.

Wiedeń 4 października. Wspomnieliśmy 
wczoraj po krotce o pierwszem publicznem posie­
dzeniu delegacy! austryackiej; wzmiankę tę uzu­
pełnić nam dzisiaj wypada, a przedewszystkiem 
winniśmy przytoczyć w całej osnowie interpelacyę 
Dra R o s e r a  i towarzyszy, wystosowaną do mi­
nistra wojny z powodu toczącego się w Stanisła­
wowie procesu o przekupywanie komisyj asente- 
runkowych. Interpelacya ta  pod wielu względami 
ciekawa brzmi dosłownie:

„Proces monstrualny toczący się obecnie w Sta­
nisławowie, zwrócił na siebie uwagę w całem pań­
stwie. Podstawą dla oskarżenia w tym procesie by­
ło, jak  wiadomo, przyjęcie zrobionej przez nieja­
kiego Karmelina komendzie jeneralnej we Lwowie 
propozycyi, w której się tenże zobowiązał, przez 
prowokacyjne wystąpienie skłonić wielką liczbę Izrae­
litów do przekupywania komisyi asenterunkowej i 
w ten sposób udowodnić istnienie formalnych sto­
warzyszeń mających na celu przekupywanie ko­
misyj.

Naczelnie dowodzący wojskami w Galicyi nie za- 
dowolnił się jednak przyjęciem tej propozycyi, ale 
nadto polecił organom w komisyach asenteruuko- 
wanych czynnym, udawać sprzedajuość, aby tem 
pewniej wykryć zbrodniarzy.

Postępowanie to, które jak  sam akt oskarżenia 
w procesie Stanisławowskim przyznaje, przeprowa­
dzonem zostało najzupełniej, wcale się nie różni 
od postępwania, przez które agents provocateurs 
starają się cel zamierzony osiągnąć, i okazuje się 
jako procedura 'w  ogóle nie do uwierzenia, nie 
szczególnie uczciwa, a w § 146 ustawy karnej w 
następujących słowach określona.

„Ani sądowi karnemu, ani żadnej innej władzy 
nie wolno osoby o czynność karygodną podejrzanej, 
bezpośrednio lub przez tajemnie nastawionych lu­
dzi w jakikolwiek bądź sposób skłonić do rzeczy­
wistego wykonania złego zamiaru, czynność kary­
godną dalej prowadzić lub powtarzać, aby w ten 
sposób uzyskać podstawę do podejrzenia lub środ­
ki dowodowe przeciw niemu. Każdy uzzędnik. któ­
ry staje się winnym takiego nadużycia, ma być po­
ciągniętym do najsurowszej odpowiedzialności."

Tak Karmelin, jak wszystkie w tej prowokacyi 
współdziałające organa uważać przeto należy mo­
ralnie za sprawców zbrodni, o których obwiniono 
79 oskarżonych w Stanisławowie.

Zjawisko, jakie ten proces na jaw wyprowadził, 
wzywa zresztą do poważnego zastanowienia. Tru­
dno pomyśleć, żeby spółki do przekupywania istnia­
ły od wielu la t, gdyby ich działalność była bez­
skuteczną ; naprzeciw zorganizowanym stowarzy­
szeniom przekupujących, musiały istnieć również 
dobrze zorganizowane spółki przekupionych.

Korupcya_ niektórych komisyj asenterunkowych, 
okazująca się tutaj, wykazuje istotne usterki, które 
należy usunąć stanowczo, ale środkami uczciwsze- 
mi, niż te, jakich użyto w Galicyi.

Podpisani mniemając, że minister państwowy

wojny radośnie pochwyci sposobunść objawienia 
swego w tej sprawie zdania i odrzuci wszelki współ­
udział występku, który tak ze stanowiska moral­
ności jak  czci, oraz ze stanowiska ustawy na po­
tępienie zasługuje, pozwalają sobie zapytać pana 
ministra wojny:

1. Czy Jego Ekscellencyi wiadomo, że komenda 
eneralna w Galicyi przyjęła określoną powyżej pro- 

pozycyę Karmelina i wydelegowała oficerów w ce­
lu poparcia w przeprowadzeniu ułożonego planu?

2. Co w tej sprawie myśli Jego Ekscełlencya 
uczynić ?

D r  Roser,
D r  Bełz,
D r  Poklukar.

Po wniesieniu powyższej interpelacyi, toczyły się 
rozprawy ogólne nad budżetem ministerstwa spraw 
zewnętrznych. Zabierali głos tylko pp. Carneri i 
Dr Oelz, a przemówienia ich streściliśmy wczoraj. 
Podczas rozpraw szczegółowych wszczęła się dy- 
skusya tylko co do funduszu dyspozycyjnego.

Dr R e c h b a u e r ,  który zawsze głosował prze­
ciw temu funduszowi, oświadczył, iż tym razem gło­
sować będzie za jego uchwaleniem, które uważa 
za wotum ufności, ponieważ z sumy tej minister 
nie składa rachunku, jak z każdej innej. Żąda­
liśmy wyjaśnień od ministra spraw zagranicznych, 
a ja  z radością usłyszałem oświadczenie, że ce­
lem rządu jest pokój, a nie mglista polityka legi- 
tymizmu i żądza wielkości państwa. Ponieważ 
zresztą minister zapewnił, że fundusz ten nie bę­
dzie obrócony na przekupienie prasy, dla tego po 
raz pierwszy głosować będzie za uchwaleniem ca­
łej sumy.

Dr G is  k r  a widzi także w uchwaleniu tego fun­
duszu wotum ufności, chociaż przeszłego roku 
ze strony ministerstwa inaczej mniemano; jeżeli 
jednak jest za muiejszą sumą, jaką wydział pro­
ponuje , to jedynie tylko z uwagi na finanse pań­
stwa.

Dr P o k l u k a r  oświadcza, że dla niego decy- 
dującem jest to , czy fundusz ten jest potrzebnym 
lub przynajmniej pożytecznym. Minister spraw ze­
wnętrznych oświadczył w wydziale, że Rosya nie 
będzie popierała panslawizmu, zarazem jednak z 
jego oświadczeń wynika, że fundusz dyspozycyjny 
w więksyej części użytym będzie na południowym 
wschodzie monarchii, zkąd pauslawizm grozi. Mów­
ca mniema, że fundusz ten jest zbyteczny, a jego 
użycie oddziaływa demoralizująco. Co się tyczy 
kwestyi ufności, twierdzi, iż ten jest godniejszym 
zaufania, kto tego funduszu nie potrzebuje.

Po krótkiem jeszcze przemówieniu Dr D c m l a 
i sprawozdawcy Dra V a n  d e r  S t r a s s a ,  uchwa­
lono fundusz dyspozycyjny w wysokości przez wy­
dział proponowanej. Po czem uchwalono cały budżet 
ministerstwa spraw zagranicznych bez dyskusyi zgo­
dnie z wnioskami wydziału.

Przyszłe posiedzenie w sobotę; na porządku 
dziennym budżet ministerstwa skarbu i najwyższej 
Izby obrachunkowej, ewentualnie z a ś , także budżet 
marynarki.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
U n i k ó w  5 października. W poniedziałek o go­

dzinie 5ej odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej przy 
drzwiach zamkniętych dla wybrania prezydenta i pier­
wszego wiceprezydenta.

—  Jutro w dzień Matki Boskiej Różańcowej, której 
kaplica znajduje się przy kościele Dominikanów, odbę­
dzie się pierwszy raz od spalenia tego kościoła w r. 
1850 nabożeństwo w całym kościele, dotąd bowiem odby­
wało się w jednej tylko jego części oddzielonej tymcza­
sowym murem, a która tylko wewnątrz wypaliła się, 
gdy główna nawa tamtej, większej części jego, musia­
ła być odbudowaną na nowo z powodu zapadnięcia się 
sklepień i uszkodzenia słupów, które je dźwigały. Wspa­
niały ten kościół wymaga tylko jeszcze ołtarzy i ławek 
oraz odczyszczenia kaplic, z których nie wszystkie wy­
paliły się , a najpiękniejsza jedna z kosztownego mar­
muru różowego, utrzymała się. Również utrzymała się 
kaplica na piętrze S. Jacka Odrowąża założyciela ko­
ścioła, do której wspaniałe schody marmurowe wiodą, 
ustawione w miejsce dawnych zwapnionych od ognia. 
Żądamy jednak od Konserwatora zabytków i od Proku- 
ratoryi kościoła, aby odprzątnięto zastawiony teraz wiel­
kim ołtarzem nagrobek S. Jacka, oraz aby go odnowio­
no stosownie do jego pierwotnej budowy.

—  P. Józef Kiciński złożył w Redakcyi Czasu 
zir. 10 od siebie, oraz od pp. B., J ., M., R., P. i Lej­
by Seidemana, przeznaczając z tej kwoty złr. 5 na 
oświatę ludową, a złr. 5 na rodziny księży Unitów wy­
gnanych z Kongresówki a w Krakowie przebywające.

—  Dla rodzin robotników zabitych i ranionych w do­
mu p. Gótza złożyli na nasze ręce p. K. złr. 1, E. B. 
złr. 1, hr. Arturowa Potocka’ 50 złr.

—  Dowiadujemy się , że Magistrat z powodu wypad­
ków zawalenia się domów, ustanowił trzy komisye z u- 
rzędników Magistratu i budownictwa miejskiego oraz za­
proszonych biegłych w sztuce, których zadaniem będzie 
obejrzeć wszystkie domy w roku zeszłym i bieżącym 
wystawione, dla przekonania się, czy w stanie dobrym 
się znajdują i czy niezachodzi jaka obawa wypadku.

—  Na wystawę chińsko-japońską przybyło ładne al­
bum chińskie, malowane akwarelą, wyobrażające kary 
chińskie, własność Dra Nowakowskiego z Suchej i bo­
gato haftowana opona z baldachimu chińskiego, własność 
Dra Szczanieckiego, kilka także drobnych rzeczy od ró­
żnych osób.

■—  Wdłuż linii A. B. na Rynku, to jest między u- 
łicami Floryańską a S. Jana zerwano bruk między cho­
dnikiem marmurowym a ściekiem, gdyż cały ten pas 
ma otrzymać na próbę posadzkę asfaltową przez przed­
siębiorców warszawskich. Na dobrze wyrównaną ziemię 
kładą obecnie cegłę, a ta pokryta będzie warstwą asfal­
tu. Zobaczymy, czy ta  cegła wytrzyma, jeśli dorożka za­
wadzi o chodnik zajeżdżając przed hotęl Drezdeński lub 
skręcając w ulicę Floryańską.

—  W domu p. Gótza robota około rozbierania ścia­
ny od ulicy Krupniczej wykończoną będzie dzisiaj do 
pierwszego piętra, tak iż podstęplowawszy ścianę dołu, 
możnaby przystąpić do uprzątania rumowiska.

—  Październikowy zeszyt Przeglądu Polskiego mieści 
w sobie: „Szkice z Włoch przez Kazimierza C h łę -  
do w sk ie g o ;—  „O stanowisku dzisiejszem filozofii i jej do 
innych umiejętności stosunku przez Dr Maurycego S t r a ­
s z e w s k i e g o ; —- „Pośmiertny rywal", powieść przez 
Martę M o i m i r ; —• „Wojna domowa Sapiehów z szla­
chtą litewską w ostatnich latach XVII i na początku 
XVIII wieku," szkic historyczny Ludwika P  ow i d a j  a;—  
„Zgromadzenia zakonne i kościoły w Kamieńcu, znie­
sione w ciągu ostatniego stulecia ( 1768-  1868)“, przez 
Dr A. J .;—  Przegląd literacki, przez Stanisława T a r ­
n o w s k i e g o  i L. P  owi  d a j  a ;— Przegląd polityczny, 
przez L. P  o w i d a j  a.

—  Dr W. S. złożył u nżs chustkę damską pąsową, 
która wypadła z powozu jadącego -• gościńcem plantacyj­
nym obok pracowni fotograficznej p. Rzewuskiego.

—  Policya przytrzymała tu wczoraj Franciszka Ła- 
ptasia z. Piasków wielkich w powiecie Wielickim, pędza- 
cza bydła, który z sześciu sztuk powierzonych mu d. 2 
b. m. na jarmarku w Radłowie przez Pawła Krzywdziń- 
skiego na Zwierzyńcu, sprzedał jedną.

—  Emil Kamil Golachowski, którego brat odebrał 
sobie życie przed parą miesiącami w ulicy Miko­
łajskiej, chciał wczoraj późnym wieczorem odebrać do­
rożkarzowi Janowi Michalskiemu konia w ulicy Ś. Jó ­
zefa i skaleczył go. Za nadejściem patrolu uciekł, lecz 
go przychwycona.

—• Od Anny Hajdukiewicźownej odebrano wczoraj 
różne części odzieży kobiecej pochodzące z kradzieży 
i sfałszowane świadectwo służby. Niemal co miesiąc na­
zwisko jej podajemy; więc pokazuje się, że nie na długo 
bywa przechowywaną w domu kary.

—  Jan Potrzebiński, 11 letni syn Katarzyny Potrze- 
bińskiej przekupki nabiału w Sukiennicach, zniknął d. 2 
b. m. z domu. Wieczorem tego dnia widziano go na 
drodze z Nowej Wsi do Łobzowa. Chłopiec ten twarzy 
ściągłej, oczu piwnych, włosów ciemno blond, krótko 
przyciętych, ubrany był w spodnie szare niciane, ka­
mizelkę żółtą w poprzeczne paski, bez zwierzchniego 
odzienia i bez czapki, buty z cholewami. Jest mało­
mówny i tępego umysłu.

—  Wieliczka 3 października.
(E . N .)  „Zyz“ albo „Kurzawka" —  Linde o nich 

nie wspomina —  po niemiecku „Triebsand" a właści­
wie „Treibsand," jest to rodzaj w okolicach Krakowa 
i Wieliczki często napotykanego podziemnego źródła, które 
z sobą nie czystą wodę, jak źródła zwyczajne, lecz pia­
sek drobny z mułem pomięszany niesie. Na powierzchni 
ziemi nieznany, znajduje się często w łożu Wisły, bardzo 
często w trzech sążniach głębokości ziemi, czasem bli­
żej jeszcze powierzchni —  a podług mego zdania i kilka­
set stóp pod ziemią. Gdy się pokaże przy kopaniu 
studzien lub przy innych podziemnych robotach, nadzwy­
czajnie jest trudnym do zatamowania, bo zawsze z wielką 
ilością wody równie wielka ilość piasku brudnego przy­
pływa a naokoło tego odkrytego „Zyzu" ziemia się 
obrywa i usuwa, gdyż zwykle w mokrych warstwach 
ziemi się znajduje. Jest to między nadwiślańskimi 
mieszkańcami dostatecznie znanem, iż częste wypadki 
tonienia ludzi, nawet w płytkich miejscach Wisły ką­
piących ’s|ę, z tej przyczyny się wydarzają, iż kąpiący 
się wpadają w otwartą a dla oka zupełnie niewidzialną—  
bo piaskiem przysypaną, pod wodą „Kurzawkę" i w niej 
jakby w otwartej toną studni. Mieszkańcy Nadwiśla 
utrzymują, że w łożu Wisły leżących miejscach, które są 
szutrem przykryte nigdy „Zyzu" niema, a znajduje się 
tylko tam, gdzie dno Wisły z miałkiego się składa pia­
sku. Na co w Wiśle kąpiący się szczególną powinniby 
zwracać uwagę. Jeżeli przy kopaniu studni natrafi się 
na „Zyz," staje się rzeczą prawie niepodobną, studnię, 
chociażby była za płytką, dalej pogłębiać, gdyż „Zyz" 
często tak wielką ilość wody i mulnego piasku z sobą 
niesie, iż o głębszem zakładaniu cembrzyn już myśleć 
nie można/ a w takim razie jest rzeczą konieczuą z so­
snowych balów dać dno w studni, aby się „Zyz" do 
niej nie dostał. Jestem głęboko przekonanym, iż źró­
dło, które o mało Wielickie Saliny nie zatopiło, niczem 
innem nie było jak „Zyzem." Przez długi czas wpły­
wał do Salin piasek z wodą, aż nareszcie ziemia śród 
łoskotu i huku na około płynącego Zyzu urwała się na 
dno wpływającego do Salin źródła i takowe sobą za­
tkała.

Jeżeli zatem, jak kronika Czasu z 2go paźdz. donosi, 
w nowo budującym się domu p. Goetza w znacznie za­
głębionych piwnicach woda jeszcze na wiosnę —  a zatem 
przed deszczami —  się ukazała, że ją  z taintąd ciągle 
dwoma pompami wydobywać musiano, i wyciągnięto 
zaraz z wodą znaczną ilość piasku z pod fundamentów 
wymytego; to prawdziwą przyczyną zwalenia się sta­
wianej kamienicy wcale nie jest opodal płynąca Rudawa—  
nad którą jeszcze bliżej wiele kamienic stoi i stać bę­
dzie, lecz przyczyną Całego nieszczęścia było dokopanie się 
silnej żyły Zyzu. Wybierając ciągle zyzowy piasek i wodę 
pompując, tworzyło się tem samem w ziemi puste miej­
sce, które obrywając się pociągnęło za sobą fundamenta 
i dom cały. Dla budowniczych posłuży ten wypadek 
za naukę, jak ostrożnymi byćby powinni w wypadku, 
gdyby przy kopaniu piwnic lub fundamentów Zyz, także 
Kurzawką zwany, się pokazał.

-—  Marszałek powiatu Gródeckiego i poseł p. Edward 
Weissmann, złożył urząd marszałkowski.

—  W Komarnie i okolicznych wsiach panuje od ty- 
gednia cholera. Ponieważ zaś nie ma jej we Lwowie, 
przeto nie idzie ona najbliższą drogą komunikacyjną, 
jaką jest kolej żelazna.

—  Przegląd Dwowski w zeszycie 19tym mieści: 
„Kilka myśli o Antonim Malczewskim i M aryP , przez 
Lucyana S i e m i e ń s  ki  e g o  (c, d.); —  „Przygoda 
w Radomiu r. 17 62 ", przez Wład. Ł o z i ń s k i e g o (d. c.);—  
„Przed stu laty na obcym dworze", Dra Ksawerego 
L i s k e  (c. d .);—  „X. Biskup Łętowski według jego 
pamiętników", przez hr. Ludwika D ę b i c k i e g o  (c .d .j;— 
„Fanatyzm i indyferentyzm", przez X. Stan. P u s z  e t a ; —  
„Przechadzki archeologiczne po Lwowie", Stanisława 
K u n a s i e w i c z a  (c. d.); —  „Prześladowanie unitów 
chełmskich";—  „Pismo X. Hieronima Kajsiewicza";—  
Dwutygodnik polityczny;—  Kronika.
 ̂ —  W Tarnopolu odbyły się wyścigi konne 24go wrze­

śnia. W pierwszym bi.egu koni wyścigowych pierwszą 
nagrodę otrzymał ogier Hanczar p. Mikołaja Wol a r i -  
s ki  e g o ;  w drugim biegu nagrodę Towarzystwa 300 złr. 
wzięła E lektra  hr. Jana T a r n o w s k i e g o ;  połowę 
wkładek otrzymała Dewotka p. O c h o c k i e g o .  W trze­
cim wyścigu o 100 dukatów zwyciężyła Vesta hr. Ste­
fana Z a m o y s k i e g o .  Nagrodę dam uzyskał p. Kazi­
mierz T u  c z y  ń s  k i  na własnym koniu Clown. Pono­
wiły się wyścigi 26go września. Nagrodę 500 złr. z 
pomiędzy pięciu wyścigowców zdobył Leniuch hr.' T a r ­
n o w s k i e g o ,  połowę wkładek Hanózar p. W o l a ń s k i e -  
go.  Następnie Vesta hr. Z a m o y s k i e g o  wygrała 80 
dukatów. W trzecim wyścigu o 50 dukatów Dewotka 
p. O c h o c k i e g o  pod żokejem Kaczorem z Galicyi po­
biła Sygnała  i Elektrę  jeżdżonych przez żokejów an­
glików.

;—  z  Karlsruhe donoszą pod d. 1 października: Temi 
dniami znaleziono przed świtem zamieszkałego tu  od 
wielu ̂  lat autora rosyjskiego Reiffa, bardzo bogatego 
człowieka, w pobliżu swego mieszkania na ulicy bez ży­
cia. Śledztwo zarządzone przekonało, że śmierć nastą­
piła w skutku zbrodni. Reiff zabity został w łóżku u 
siebie, potem go ubrano i wyniesiono na ulicę, aby 
zrodzić mniemanie, że wracając późno do domu, tknięty 
został apopleksyą i upadłszy zranił s ię , albo t e ż , że 
go ktoś na ulicy zamordował. Łóżko, na którem go za­
mordowano, miało na sobie pościel świeżo powleczoną, ale 
pierze znaleziono zwalane krwią, a bielizna z łóżka 
wrzuconą była do kanału. Aresztowano służącego i dwóch 
jego braci, jako podejrzanych o zbrodnię

—  Pod Kerslebridge na północ Carlisle, zderzyły się 
d. 2 b. m. pociągi kolei żelaznych, przyczem 11 osób 
zginęło, a kilkanaście było rannych.

Teatr. W niedzielę dnia 22 września, (po raz 
trzeci) dramat historyczny z XVII wieku, w pięciu aktach 
z prologiem, odznaczony przez komisyę konkursową

w roku 1872: Przeor Paulinów czyli Obrona Często­
chowy, napisał Julian z Póradowa (pani ***)•

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej,' 
otwarta codziennie od godz. H ej do 4ej, prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

— Dnia 4 października pogoda; termometr od -+■ 6°.6 
doszedł do - f  16°.6 R. Barometr opade; dnia 5 paździer­
nika o godzinie Gej rano stan jego był 328 96, termo­
metru -4- 7°.0 R. Wiatr północno-wschodni.

— W niedzielę dnia 6 października: Najświętszej
Maryi Panny Różańcowej; w poniedziałek dnia 7 paź­
dziernika: Śej Justyny panny męczenuiczki.

Sprawy sądowe.
M r u k ó w  5 października.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek d. 7 października: Jana Fabiego 

o ciężkie uszkodzenie ciała; Józefa Lipczyńskiego o 
kradzież; Józefa i Maryi Gromkiewiczów o sprzeniewie­
rzenie ; Józefa Ligusa o kradzież; Stanisława Kasprzy­
ckiego, Jana Sułkowski g o , Katarzyny Morawetz i Ma­
gdaleny Daniczek o kradzież.

We wtorek d. 8 października: Rozalii Tracz o kra­
dzież; Mikołaja Karczmarczyka i Jana Węgrzyna o kra­
dzież; Wojciecha Nazniczka i Jędrzeja Madona o kradzież; 
Józefa Pęksy o kradzież; Antoniego Glonki o kradzież.

We środę d. 9 października: Maryanny Prochow- 
skiej o kradzież; Maryanny Stopczyńskiej o kradzież; 
Kieskla vel Gila Macieja, oraz Jana i Stanisława Bazy- 
lińskich o kradzież.

We czwartek d. 10 października: Jana Kondzioła 
młodszego o gwałt publiczny; Andrzeja Kota o gwałt 
publiczny;Macieja Janusa i Franciszka Jedynaka o kra­
dzież.

W  piątek d. 11 października: Michała Baruasa o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Małgorzaty Ruppertowy o 
kradzież; Juliusza Majkrzakowskiego o kradzież.

W  sobotę d. 12 października. Nie ma rozpraw.

Stanisławów 28 września.

Proces Manesa Marguliesa i 78 wspólników.
(Ciąg dalszy)

W ubiegłą środę rozpoczęto na nowo posiedzenia. Po 
wysłuchaniu wniosków prokuratoryi i obrońcy co do nie­
stawiennictwa Marka Laufera i Icka Schreiera, postano­
wił sąd, aby z orzeczeniem, iż kaucya Marka Laufera 
przepadła, wstrzymać się do dnia następnego, Icka Schreie­
ra zaś, który według doniesienia urzędowego, jako gość 
kąpielowy w Cieplicach przebywa, w przeciągu 48 go­
dzin przymusowo dostawić.

W dalszym ciągu grupy B o h o r o d e z a n y ,  przesłu­
chano następnie jako świadka Żanetę K a r m e l  i n o wą .  
Jestto szczupła, nieprzykrych rysów osoba, mówi z ci­
cha i nieśmiało, ubraną jest jaskrowo i bez gustu. 
Oświadcza, że prócz Hubschmanna, Barucha Taubera, 
Icka Schreiera i Marguliesa, nikogo osobiście lub imien­
nie nie zna z tych, którzy mężowi jej przynosili pie­
niądze lub z nim traktowali. Przypomina sobie, iż oprócz 
powyż wymienionych, przyszedł do jej męża także czwar­
ty nieznajomy jej a obdarty żyd, który przyniół pienią­
dze. Przedstawiono jej tedy Mojżesza Plepera, którego 
p. Karmeliuowa poznaje jako tego samego, który wtedy 
był u męża. Skonfrontowano ją  następnie z Hubsch- 
mannem i Marguliesem, którzy ją  zapytali, czy nie na­
zywa się właściwie Chana Małke, co też po niejakim 
namyśle potwierdziła. Kto właściwie z czterech powy­
żej wymienionych wręczył Karmelinowi pieniądze, nie 
przypomina sobie świadek.

Świadek Nussim F e u e r ,  którego następnie przesłu­
chano, zgadza się co do ważniejszych punktów z zezna­
niami HUbschmanna. Prokurator zgodnie z obrońcą, pro­
sili tedy o zaprzysiężenie tego świadka, czego jednak 
sąd nie dopuścił.

Wolf K l e t t e r  zaprzecza wszelkiego udziału w spra­
wach asenteruukowyeh, a dziwnym sposobem nawet Kar­
melin, który zresztą doskonałą ma pamięć, nie może so­
bie w tym wypadku niczego przypomnąć. Słyszałem do­
mysły, iż na osłabienie jego pamięci wpłynął —  zdaje 
mi się —  bliski stopień pokrewieństwa, a raczej po­
winowactwa obżałowanego z p. Kąrmelinową.

Baruch T a u b e r  (ze Sołotwiny) zeznaje, iż poznał 
Karmelina w Nadworny w domu zajezdnym Koppeł- 
mana. Wtedy, traktując go winem, miał go Karmelin 
zapytać, czy gmina, do której należy, jest bogatą. Gdy 
obwiniony odpowiedział, że nie, Karmelin rzekł: Musi­
cie mieć pieniądze, gdyż w przeciwnym razie zabiorę 
przy asenterunku nawet niezdolnych i kaleki. Opowia­
dał potem Karmelin, iż jest z majorem prawie „per 
D u,“ ii major postanowił „w rzetelny sposób" przyjść 
mu w pomoc i nastręczyć mu sprawiedliwy- zysk pi‘zy 
poborze. Obwiniony nie wierząc temu opowiadaniu, od­
szedł, a dopiero w Bohorodczanaoh spotkał się znowu 
z Karmelinem. Tam dowiedział się, że w istocie Hiibsch- 
manua zupełnie niezdolny syn został wzięty do wojska, 
a wtedy w skutek nalegań ze strony ludzi mających 
synów popisowych, począł z Karmelinem, imieniem So­
łotwiny, traktować. Karmelin żądał z początku 1.500 
złr., przystał jednak w końcu na 700 złr., poćzem za­
pewnił obwinionego, że wszyscy poborowi ze Sołotwiny 
będą uwolnieni.

Obwiniony przyznaje, iż dał Karmelinowi 300 złr. 
pochodzące ze składki pomiędzy dzierżawcami propina- 
cyi i innymi zarządzonej, zaś Srul L a k r i t z  zaniósł 
mu 300 złr. Resztę brakujących 100 złr. dodał obwi­
niony z w łasnej. kieszeni. Zaprzecza dalej obwiniony, 
jakoby na uwolnienie popisowych był urządzał składki, 
a w końcu jakoby usiłował przekupić adjunkta Lewic­
kiego. Na uwagę przewodniczącego, iż obwiniony otrzy­
mał 30 złr. od Karmelina, aby zaniósł takowe Lewic­
kiemu, tłumaczy' się obwiniony, że wprawdzie dał mu 
Karmelin 25 złr. w tym celu, obwiniony jednak tylko 
udawał, że chodził do Lewickiego, w istocie zaś zwró­
cił Karmelinowi owe pieniądze i oświadczył: że purec 
nie clice brać. Na zapytanie zastępcy prokuratora, dla 
czego nie doniósł Starostwu o tem, że Karmelin odgra­
żał się, iż będzie asenterował niezdolnych, odpowiada 
obwiniony, iż to byłoby nie potrzebnem, gdyż Staro­
stwo o tem dobrze wiedziało.

Przywołany następnie K a r m e l i n  opowiada mniej 
więcej zgodnie z obwinionym, przeczy tylko, jakoby owe 
25 złr. był otrzymał napowrót.

Odczytano następnie zeznania adjunkta L e w i c k i e ­
go, który w śledztwie zeznawał, że w istocie Baruch 
Tauber chciał go przekupić. Obwiniony temu wprost 
zaprzecza.

Srul L a k r i t z  przyznaje, że od wielu ludzi, których 
nazwisk wymienić nie umie, otrzymał kwotę około 300 
złr., aby zaniósł takową Tauberowi. Ten zaś odesłał 
go do do Marguliesa, któremu też ową kwotę Wręczył. 
Przyznaje dalej, iż miał w r. 1870 syna popisowego, 
lecz o niego się nie troszczył, ponieważ tenże był nie­
zdolnym. Zapewnia dalej, iż o przeznaczeniu tych 300 
złr. na cele rekrutacyjne nic nie wiedział.



przesłuchano następnie Samuela ,T u r  a n a, Mendla 
p f e f f e r a ,  Rabina S c h n i t z e r a ,  Chaima R a t  z e r a  
j jfojżesza L o k r a ,  którzy w spółce dzierżawią propi­
nację- Wszyscy przyznają, że przyczynili się do składki 
fiir Gemeinzweckeu lecz zaprzeczają, jakoby było im 

wiadomo, że pieniądze były przeznaczone na przeku­
pienie komisyi wojskowej. Na tem zakończono posie­
dzenie.

We czwartek rozpoczęło się posiedzenie przesłucha­
łe m  Abrahama Dawida K i t t n e r a ,  teścia Karmelina, 
którego tenże ostatni wziął był ze sobą do Bohorod- 
czan, aby Marguliesa kontrolował. Opowiada on, iż już 
przed kilku laty znalazł był na biurku swego zięcia 
koncept podania do ministerstwa, w którem się podej­
muje wykrycia intryg żydowskich przy poborze woj­
skowym. Zachował obwiniony to jednak w tajemnicy, 
a mieszkając w -Maryampolu otrzymał w krótki czas 
potem kilka listów od Karmelina wystosowanych do 
lwowskiej komendy jeneralnej, z poleceniem, aby tako­
we ekspedyował pocztą Maryampolską, gdyż Karmelin 
nie ufał poczcie Stanisławowskiej. Dowiedziawszy się 
później, że Karmelin zajął się uwalnianiem żydów od 
wojska, nie troszczył się o to, gdyż wiedział w jakim 
celu Karmelin to czynił, ale pozornie strofował za to 
swego zięcia, na którego _ córka Żarneta-się uskarżała, 
iż zawikłał się w niepotrzebne intrygi. Gdy mu pó­
źniej Karmelin zaproponował, aby z nim pojechał do 
Bohorodczan celem przypilnowania Marguliesa, pojechał 
wprawdzie obwiniony z nim, ale nie spodziewał się 
z tąd żadnych zysków. Zaprzecza dalej obwiniony, iżby 
kiedykolwiek brał od kogo pieniądze, przypuszcza je­
dnak że od Naftuły Sokala otrzymał 5 złr., lecz nie 
dla siebie ale dla Karmelina. Opowiada dalej, iż jego 
pośrednictwo nawet nie było potrzebne, ponieważ tem 
trudnił się wszędzie Margulies.

Ten ostatni zaprzecza jak najmocniej temu, dodając, 
iż Kittner za guldena powie wszystko, co kto chce.

K a r m e l i n  zrzekłszy się dobrodziejstwa przysługu­
jącego mu z ustawy wstrzymania się od świadectwa 
przeciw teściowi, przypuszcza możliwość tego, żo Kittner 
wiedział o planie jego względem żydów popisowych. Na 
wniosek zastępcy prokuratora, podano Kittnerowi arkusz 
zapisany,- aby go wypróbować, czy umie czytać —  co 
też wprawdzie z wielką biedą uskutecznił.

Po przesłuchaniu obwinionego Sokala, który broni się 
zaprzeczaniem wszystkiego, przystąpiono do badania Aleks. 
C i c h o l e w s k i e g o ,  dyurnisty przy Starostwie w Boho- 
rodczanach, który przyznaje wprawdzie, iż poprawiał li­
stę popisowych, lecz broni się tem,- iż polecił mu to 
porucznik Koryzna, którego jako członka komisyi słu­
chać czuł się obowiązanym. Na zarzut, iż kolacjonowa- 
nie list nie odbywało się tak, jak to być powinno, wobec 
obudwóch komisyj, odpowiada obwiniony, iż za pominię­
cie form ze strony komisyj, on jako dyurnista nie od­
powiada.

Świadek Michał J a r o c z k o w s k i  zeznaje, iż za wy 
kreślenie syna swego z listy popisowych, dał Cieholew- 
skiemu 100 złr. Temu -zaprzecza obwiniony wprost, 
jakkolwiek świadectwo było zaprzysiężone, co obecnego 
świadka wielce oburzyło.

W końcu posiedzenia orzekł sąd, iż kaucyę 500 złr. 
przez Marka Laufera złożoną, uznaje za przepadłą, z 
powodu, iż tenże dotychczas się nie stawił.

(D alszy ciąg nastąpi).

zawodnie lepiejby na tem wyszli, niż gdy im wy­
padło zajmować się uorganizowaniem wystawy; za­
miast jej zapełnieniem. O znakomitszych wyrobach 
zastrzegamy sobie słów kilka.

Jutro ma przybyć d !a obejrzenia, wystawy radca 
sekcyi w ministerstwie handlu p. M gerka

Pożyczka miasta Krakowa.
Wczoraj podkomitet komisyi pożyczkowej przyjąwsży 

w zasadzie ofertę B a n k u  h i p o t e c z n e g o  jako naj­
korzystniejszą zaprosił dyrektora banku p. Władysława 
R i e g e r a dla dania wyjaśnień co do rozumienia nie­
których punktów. Jakoż pozorna sprzeczność w ofercie, 
o której wczoraj zrobiliśmy wzmiankę, została wytłóma- 
czoną w ten sposób, że Bank hip. nie żąda wydania 
mu od razu wszystkich losów, lecz tylko wydania ich 
w miarę uiszczonej spłaty, uważa się jednak od razu za 
właściciela wszystkich losów, a zatem wygrane przypa­
dające na losy w Radzie miejskiej złożone, także mają 
do niego należeć. W tym stanie kwestyi usunięte zo­
stały wszelkie wątpliwości. Podkomitet uznał ofertę 
Banku hipotecznego za najlepszą i przedstawił ją  do przy­
jęcia komisyi, która jutro odbędzie posiedzenie. Ostateczna 
decyzya Rady miejskiej niewątpliwie nastąpi w tych 
dniach, a pierwsze losy będą puszczone w kurs jeszcze 
przed d. lym  grudnia b. r. Pierwsze losowanie nastąpi 
27go grudnia 1872 r.

Wystawa rękodzielniozo-przemysłowa 
w Krakowie.

Dziś po D&bożeństwie w kościele Kapucynów o- 
twartą została o godz. 1 lej wystawa, do której już 
od niedzieli przystęp miała publiczność. Obecnymi 
byli temu aktowi: delegat namiestnictwa podkomo 
rzy Bobowski, wiceprezydent miasta Dr Szlaclitow- 
ski, prezes Towarzystwa rolniczego hr. Henryk Wo- 
dzicki, prezes Izby handlowo-przemysłowej p. Teo­
dor Baranowski, dyrektor polieyi radca Englisch, 
oraz licznie zebrana publiczność.

W imieniu Komitetu wystawy powitał wchodzą 
cych p. Dworski, odwołując się do słów prezyden­
ta Dietla na poprzedniej wystawie, iż popisy prze­
mysłu i rękodzielnictwa powinny przynajmniej co 
lat parę okazywać postęp i rozwój.

Obszerny lokal wystawy w ujeżdżalni nie jest 
wprawdzie jeszcze zapełniony i zapewne z każdym 
dniem zbogacać się jeszcze będzie, tem mniej jest 
już wyczerpujący popis ten wyrobów krajowych, nie 
znajdujemy na nim bowiem wielu i bardzo wielu 
jego gałęzi, mogących być świetnie reprezentowa- 
nemi, jak  również część tylko miejscowych a nie­
zmiernie mała zamiejscowych producentów jest 
reprezentowaną. Wszelako w tem co jest, widzimy 
znaczny postęp tak pod względem roboty jak i ar­
tystycznej strony wyrobów. Najlepiej są reprezento­
wane stolarszczyzna, siodlarszczyzna, powozy, bla- 
charstwo, szewstwo.

Nie myślimy już przypominać przyczyn wykaza 
nych w roku zeszłym, których wystawa kra 
kowska nie stała, się powszechną wystawą krajową 
Wystaw« ta jednak służy za dowód, iż moglibyśmy 
sie pochlubić nietylko przed swoimi ale i przeć 
obcymi, gdyby komitet był zaraz z początku wzmo­
cnił się członkami mającymi w kraju powagę imie­
nia, stanowiska powołania, coby poruszyli byli go­
ręcej tę sprawę dobra pub icznego. Wystawcy nie

dospoSarsfw®, przemysł 1 bandAL
B ank Galicyjski dla handlu i przemysłu 

W Krakowie.
Z dniem 30 września 1872 znajdowało się w obiegu: 

w biletach kasowych . . . .  10,450 złr.
w asygnacyach kasowych . . 379,000 złr.

Kraków d. 1 października 1872.
389,450 złr. 

Dyrekcya.

Ggrodzką, nadszedł transport najnowszych okryć i pła­
szczy waterproof angielskich damskich.

(Nadesłano).

Wielmożny pan Franciszek Jan Kioizda 
w Korneuburgu.

Ponieważ przez wymywanie Pańskim c. k. u p r z y ­
w i l e j o w a n y m  p ł y n e m  p r z y w r o t c z y m  u jednego 
z moich koni narośl jakoś zupełnie znikła, i ponieważ 
przekonałem się o doskonałym skutku p ł y n u  p r z y -  
w r o t c z e g o  także w innych wypadkach choroby, przeto 
upraszam Pana posłać mi znowu cztery flaszki Pańskiego 
c. k. u p r z y w i l e j o w a n e g o  p ł y n u  p r z y w r o t -  
czego.

A t t e r s e e ,  w Górnej Austryi 30 lipca 1882.
bar. Geramb.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 3 października.

P o s a d y : Dozorcy aresztów w dyrekcyi policji we Lwo 
wie (260 zł.), podania w 6 tygodniach.— Adjunkta w sądzie 
pow. w Podhajcach (800 zł.), podania w 14 dniach. 
^ L i c y t a c j e :  D. 8 listopada w sądzie kraj. we Lwowie 
licyt. egz. sumy 6000 zł. m. k. hipot. na realności N. 181 
wc Lwowio na rzecz Maneli Paparównej. I). 21 października 
w starostwie krakowskiem licyt. przez oferty w celu zabezp. 
narzutu kamiemia. wzdłuż opaski na Wiśle pod Branicami.
D. 31 października w sądzie pow. w Tuchowie licyt. w celu 
zabezp. dostawy żywności dla aresztanłów.— D. 2« paździer­
nika w tymże sądzie licyt. egzek. realn. N. 6 w Tuchowie.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. lwowski Antoniego Grenika 
o nakazie zapłaty Lazimierzowi Antosiewiczowi 200 zł.

Przyjechali do Krakowa od 4 do 5 października.

HOTEL pod RÓŻĄ: Stefan Chwalibóg ze Szczurowy, 
Ludwik Kępiński właś. dóbr z Rosyi, Antoni Krogowski 
inżynier z Zurich, Paulina Lorenowicz wł. dóbr z Ro­
syi, Franciszek Hauer z Wiednia, Kazimierz Pławski in­
żynier z Odessy, Justyn Miklitsch ze Lwowa, Wilhelm 
Finkelstein z żoną z Łańcuta.

HOTEL SASKI: Stefan hr. Potocki właśc. dóbr
z Warszawy, Edward Tołoczko z żoną właśc. dóbr z 
Warszawy, Ludwika Jakobs z Drezna, Jan  Katerla wł. 
dóbr z Kongresówki, Kazimierz Żeleński właśc. dóbr z 
Cichawy, Władysław Haller z żoną właśc. dóbr z Po­
lanki, Tadeusz Zaleski z familią właś. dóbr z Wiednia, 
Michał Piotrowski wł. d. i Roman Tuszowski wł. dóbr 
z Karlsbadu, Zygmunt Bośniacki, z Wrocławia, Wiktor 
hr. Starzeńshi właś. dóbr z Dukli, Władysław Bagiński 
z Warszawy, Mar in Roscnfeld z synem z Warszawy, 
Hieronim Kieniewicz z żoną z Wiednia.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Mieczysław 
Sędzimir z Przemyśla, Henryk Freger z bratem i Jan 
Włóczka z bratem ze Szląska, Karol Michnicki z Bo­
chni, Jan  Krasuski z Tarnowa, Józef Szwarc z Prze­
myśla, Józef Dzianott wł. d. z Olszawy, Ignacy Sta- 
nowski z Poznauia, Ludwik Księżopolski z Tenczynka, 
Stefania Kolesińska właśc. dóbr z Litwy, Roman Ja ­
wornicki z Tenczynka, Bolesław Teleszewski z Litwy. 
Jan Muszyński z Wiłcburgu, Józef Trener i Teofil Za- 
pałkiewicz z Częstochowy, Stanisław KrajkowJd z Kon­
gresówki, Anatol Koss z Warszawy.

HOTEL POLLERA: Edwerd Straser z Czerniowic,
Trzetrzewińska - z Tenczynka, Józef Stamirowski wł. d. 
z Kongresówki, hr. Roniker wł. dóbr z Rosyi, Czachow- 
Scy bracia z Monachium, J . Łabęcki inżynier z Wie­
dnia, Ignacy Biro z Gracu, Kunasżewska właś. dóbr z 
Podola, Strel i Klug ze Szląska, Aloizy Mikscli ze 
Lwowa1, A. Sanocki wł. dóbr z Galicyi, O. Irwald ku­
piec z Wiednia, J . Bras kupiec z Lipska, Barts inży­
nier z Wrocławia, G. Obułowicz z Warszawy, F. Kru- 
kowiecki z Galicyi, J . Kurlin kupiec z Wiednia, Karol 
Bogdaszewski z Kongresówki, Franciszek Mach kupiec 
z Kijowa, Adolf Fiala z Wiednia, Władysław Statowski 
ze Lwowa, P. Thorsch kupiec z Wiednia.

(Nadesłane).

Do h a n d l u  g a l a n t e r y j n e g o  Leona Feintucha 
w Krakowie w Rynku głównym przy wchodzie w ulicę

Depesze telegraficzne.

P a r y ż  3 paźdz. Messager cle Paris donosi, 
że Moskale posuwają się na Chiwę. G a m b ę t t a ,  
ma być cierpiący w skutku utrudzeń podróżnych.

P a r y ż  3 paźdz. Rząd pochwalił postępowa­
nie prefekta w Nantes, który nie przyjął dymisyi 
tamecznego burmistrza danej z powodu znieważe­
nia pielgrzymów idących do Lourdes, i oświad­
czył , iż burm istrz. nie może odpowiadać za brak 
czujności, jeśli nie będzie udowodniony zły za­
miar.

R z y m  3 paźdz. Papież przyjmował deputacyę 
młodzieży rzymskiej i dziękował jej za ponowny 
dowód przywiązania w dniu tak bolesnej pamięci 
(rocznica plebiscytu). Demonstracye katolickie, piel­
grzymki i modły za kościół, przyspieszą zwycię­
stwo. Przyjmując szlachtę rzymską naganiał Pa­
pież surowemi słowy plebiscyt i rzek ł, iż ludzie 
uczciwi ubolewają nad tem co zaszło; zwycięstwo 
niezawodnie przyjdzie; nie wie wprawdzie czy będzie 
żył jeszcze, wie to jednak, iż przyjść musi. W koń­
cu zalecał Papież rodzicom, aby bacznie czuwali 
nad wychowaniem dzieci.

K o p e n h a g a  3 października. Król zagai 
sejm osobiście d. 7 bm. Królewicz jedzie z żoną 
dniem poprzednio do Malmoe.

S t o c k h o l m  3 paźdz. Wyjazd Cesarzewicza 
z żoną naznaczony na d. 8 bm.

M a d r y t  3 paźdz. Klasztor San Lorenzo w 
Escurialu zapalił się dziś w nocy o lej od pioru­
na. Z pomocą straży ogniowej wysłanej z Madrytu 
powiodło się zlokalizować pożar. Gorliwie pracują 
nad ocaleniem biblioteki. Mnóstwo książek i par 
gaminów już wyniesiono.

M r a g l l j e w a c z  3 paźdz. Książę M i l a n  
.przybył tu w towarzystwie prezesa ministrów i mi­
nistra spraw zagranicznych, i witany był przez lu 
duość liucznemi okrzykami. Wieczorem będzie ilu- 
minacya w mieście.

H L O B ls ta n ty i lO l» o l  3 paźdz. Dziś urzędo- 
wnie ogłoszono nominacyą A a r e f i  beja na posła 
w Wiedniu. S e r k i s  efendi, jlny sekretarz mini­
sterstwa spraw zagranicznych, mianowany został 
posłem w Atenach. Dzierżawcy monopolu tytonio 
wego przesłali rządowi protestacyę, twierdząc, że 
rząd nie dotrzymuje kontraktu.

M o w y  OB.dk. 3 paźdz. W Georgii wybrano 
S m i t h a  (demokratę) gubernatorem, większością 
30,000 głosów. W Macon-city zaszły utarczki pod 
czas wyborów międy białymi mieszkańcami a mu­
rzynami. Jeden biały został zabity i dwóch murzy­
nów, oraz kilkanaście osób poraniono.

wzmaga. Opór ten nie jest zdolon wzmocnię pozy- 
cyi gabinetu ks. Auersperga. W tutejszych kołach 
politycznych od kilku dni zadają sobie pytanie, dla 
czego delegaci niemieccy namiętnym oporem swo­
im par ricoćhet osłabiają pozycyę gabinetu, który 
powinni (wszelkiemij popierać siłami? ^Na to py- 
tauie, odpowiedź nie zdaje nam się być trudną.

Delegatów niemieckich w Peszcie trzeba podzie­
lić na takich, co mają przeświadczenie, że szkodzą 
gabinetowi, i na takich, co pozbawieni wszelkiego 
zmysłu politycznego, albo się ubiegają za popular­
nością, Uszczuplając budżet ministerstwa _ wojny, 
albo rzeczywiście w) zmniejszonym budżecie woj­
skowym upatrują zbawienie państwa. Z ostatnimi, 
jako z ludźmi przeważnie dobrej wiary, rozprawiać 
się nie myślimy. Nie przypuszczamy a to li, żeby 
mężowie jak  Herbst i Giskra nie pojmowali donio­
słości swego wystąpienia. Ale zdobyć sobie popu­
larność "i zarazem osłabiać pozycyę gabinetu, dla 
którego się niema miłości, bo się do niego nie na­
leży, to Zadanie bardzo ponętne dla byłych człon­
ków tak zwanego Burgerministeryum. Od kilku mie­
sięcy jest to tajemnicą publiczną, że wielu depu­
towanych wiernokonstytucyjnych wprawdzie me z 
otwartą przyłbicą, ale pokątną prowadzą wojnę prze­
ciw ministerstwu ks. Auersperga, które w ich oczach 
jest za mało liberalnem i nie jest rządem najlep­
szym , bo oni w skład jego nie wchodzą. Tłoma- 
czymy ten proces psychologiczny przedmiotowo, 
nie potępiając tych panów pełnych ambicyi, i nie 
liorąc strony gabinetu. P. Herbst jeszcze przed 
kilkoma miesiącami ogłosił swój projekt reformy 
wyborczej; on, znany przewodnik reformy wybor­
czej, ogłosił projekt tego rodzaju, że w porówna­
niu z takowym każdy inny projekt rządu wydawać 
się będzie musiał bladym, ale ogłosił taki projekt, 
aby mnożyć trudności gabinetowi. O to go przy­
najmniej posądzano. W podobnych zamiarach mógł 
wydać wojnę jenerałowi Kuhuowi, wiedząc, że w 
ten sposób najbliżej ugodzi w pozycyę gabinetu. 
Stronnictwo wiernokonstytucyjne, pragnące w prze­
ważnej swej większości utrzymać gabinet, pozna 
się atoli na tej taktyce i nie omieszka się cofnąć 
zawczasu przed przepaścią, która mogłaby pochło­
nąć rządy wiernokonstytucyjne. Drogą do tego wio­
dącą jest przyjęcie wniosków bar. Kuhna.

W ie d e ń  4 października.

( I I .)  Walka, jaka toczy się w Peszcie między 
miuistrem Kuhuem a delegacyą o budżet minister­
stwa wojny, znajduje naturalnie żywy odgłos w tu- 
tejszem dziennikarstwie. Trudno bowiem niedopa­
trzeń się cechy politycznej w antagonizmie, jaki 
panuje właśnie między ministrem wojny a wierno- 
konstytucyjnymi członkami.delegacji wspólnej. Wal­
ka ta  pod pewnym względem może oddziaływać na 
stanowisko gabinetu przedlitawskiego. Korona mia­
ła prawo liczyć na poparcie stronnictwa wierno 
konstytucyjnego przy rozprawach nad budżetem woj­
skowym, miała tem większe prawo liczyć na po 
moc tegoż stronnictwa, o ile z jego łona wyszed! 
gabinet obecny w Wiedniu. Opozycya delegatów 
niemieckich przeciw budżetowi ministra wojny za 
czasów hr. Hohenwarta mogła mieć ze stanowiska 
wiernokonstytucyjnego pewną podstawę polityczną 
Opozycya podobna za rządów ks. Auersperga do­
wodzi, że delegaci niemieccy albo nie pragną po­
tęgi wojskowej monarchii, albo są zaślepieni wiarą 
w czasy pokojowe. Korona powołując gabinet 
ks. Auersperga do rządu, była prawie pewną, że 
budżet wojskowy teraz na daleko mniejsze napotka 
przeszkody. Tymczasem opór jeszcze bardziej się

dla dawnych prowincyj jest również przedmiotem 
narad różnych oddziałów ministerstw.

Nowy sekretarz stanu spraw zagranicznych w ga­
binecie niemieckim p. Balan, dotychczas poseł w 
Brukselli, objął już urząd swój. Odtąd imię jego 
częściej będzie się napotykało w stosunkach mię-

“ T S o S t t a t o m  Jezu itów  w K olonii z a lo ty ,  
rekurs do m in iste rstw a przeciw  nakazow i zam knię­
cia k la sz to ru , w ydalen ia  i  in te rnow ania  zakonni­
ków. R ekurs ten  zapow iada w ytoczenie procesu  
przeciw  bezpraw ności tego rozporządzenia. ,

Słusznie domyślają się, że jednym z powodow 
chwiej ności Thiersa między stronnictwami monar- 
chicznemi i republikańskiemi, jest oczekiwanie re­
zultatu wyborów d. 20 b. m. odbyć się mającyc . 
Nietylko bowiem rezultat tych wyborow w siedmiu 
departamentach wskaże mu, jakie mniej więcej pa­
nuje w tej chwili usposobienie we Francyi, ale oraz 
jak wystąpią w akcyi wyborczej stronnictwa drogą 
agitacyi. Zadaniem zresztą całej polityki Thiersa 
jest utrzymać równowagę stronnictw, a tylko wy­
stępować przeciw skrajnym kierunkom, jakie są re­
prezentowane przez bonapartystów z jednej, a przez 
radykalistów i socyalistów z drugiej strony.

W Meksyku najwięcej ma widoków zostania pre­
zydentem Lerdo di Tejada, który zastępczo spra­
wuje ten urząd. Porfirio Diaz nie poddał się , za­
pewne w oczekiweniu szans lepszych z okazyi za- 
wikłań przy wyborze prezydenta, o jego jednak 
kandydaturze nie słychać wcale.

OstAtaie dopssso tslagrafloza® „Omm1

Powyższy list wiedeński tłumaczy pobudki, ja ­
kie skłaniają koryfeuszów stronnictwa wiernokon­
stytucyjnego do występowania przeciw bar. Kuhuo­
wi. Wskazuje zarazem silne rozprzężenie w łonie 
centralistów; to też kryzys gabinetowa mogła te­
raz najpierw dotknąć ministerstwo przedlitawskie. 
Mamy nawet powody mniemać, że pozycya ks. Auer­
sperga była na dobre zachwiana i dla tego Nowa 
Presse zrobiła nagle odwrót. Onegdaj jeszcze bro 
nila stanowiska Herbsta i Giskry; wczoraj dowo­
dziła, że gabinetowi nie zagraża żadne niebezpie­
czeństwo ; dziś znowu przemawia za tem, aby de­
legaci austryaccy zastanowili się dobrze nad spra­
wą budżetową, gdyż ma ona swą polityczną stronę 
ważniejszą od ekonomicznej. Obawy dziennika idą 
tak daleko, że uważa za potrzebne dowodzić, iż 
era Hohenwarta byłaby daleko jeszcze uciążliwszą 
pod względem finansowym', niż przyznanie teraz 
Kuhnowi kilku milionów. Zapewne głos ten nie 
przebrzmi napróżno, a skoro Giskra i Herbst gło­
sowali na pełnem posiedzeniu delegacyi za całą 
sumą funduszu dyspozycyjnego dla ministra spraw 
zagranicznych, chociaż w komisyi budżetowej byli 
za znacznem zniżeniem tej kwoty, to mogą się tak­
że jeszcze namyśleć przed głosowaniem nad bud­
żetem wojny.

Hr. Andrassy może tryumfować, ponieważ wszy­
stkie odcienia obu delegacyj oddają pochwały je ­
go polityce. Jest on teraz panem sytuacyi w_ Pe­
szcie, a ponieważ staje w obronie swego kolegi mi­
nistra wojny, wolno zatem rokować ostatecznie, że 
obie delegacye uchwalą żądaną przez niego kwotę 
na trzechletnią służbę wojskową. Opozycya w de­
legacyi austryackiej ostateczńie będzie skruszoną 
przez groźbę kwestyi gabinetowej w Przedlitawii, 
jak to już powyżej mówimy.

Dzienniki berlińskie zajmują się przedewszyst- 
kiem sprawami kościelnemi oraz sejmowemi wobec 
zbliżającego się terminu otwarcia sejmu. Wszelako 
większa część spraw sejmowych wchodzi także w za­
kres spraw kościelnych. Gazeta Krzyżowa zaprze­
czyła była, aby rząd zamierzył wnieść już teraz 
ustawę o obowiązkowych ślubach cywilnych. Gaz. 
Spenera odwołując się na wzmiankę w tym przed­
miocie urzędowej Provinzial Oorresp. dodaje, że 
ministerium na ostatniem posiedzeniu pod prze­
wodnictwem Bismarka postanowiło wnieść doty­
czącą ustawę. Projekt jej jest już wygotowany w 
ministerstwie spraw duchownych i niebawem pój 
dzie na radę ministrów.

Z innych prac prawodawczych wątpić można 
aby były już gotowe ustawy o reorganizacji syste 
mu podatkowego. Gaz. krzyżowa pisze zaś w tej 
mierze: Minister skarbu Camphausen zwołał komi­
sję złożoną z biegłych z różnych stron kraju dla 
przygotowania obrad nad bieżącemi kwestyami po- 
datkowemi. Utworzenie funduszów prowincyonalnych

J P e s z t  4 paźdz. Wydział budżetowy delegacyi 
„ Rady państwa na dzisiejszem posiedzeniu obra­
dował nad nadzwyczajnym wydatkiem budżetu wo­
jennego aż do tytułu XIX włącznie i przy 12 po- 
zycyach poczynił obcięcia w ogólnej kwocie 716.500 
złr. Pozycya 8 tytułu XVIII „Koszta^ oznaczenia 
astronomicznie miejscowości w południowych k ra­
jach sąsiednich, po oświadczeniu się za tą  pozy- 
czyną hr. Andrassego uchwaloną została według 
żądania 18.000 złr. . .

R z y m  5 paźdz. Dowóz bydła z Austryi 1 Wę­
gier zakazany. — Opinione mówi o kwestyi kopal­
ni w Laurion: Francya i Włochy porozumiawszy 
się między sobą postanowiły wstrzymać się od 
wszelkiego wystąpienia czynnego,^ zostawiając Gre- 
cyi czas do wybrania drogi wyjścia najłatwiejszej 
i najgodniejszej, i przekonane są, że Grecya zado- 
wolni ich żądania sprawiedliwe.

B e r u  4 października. Francya zapewniła rząd 
szwajcarski w nocie z d. 27 września; że pomimo 
nowej taryfy celnej francuskiej, postanowienia tra ­
ktatu handlowego szwajcarsko-francuskiego z r. 
1864 ściśle będą przestrzegane.

R e r n  4 października. Zapewniają urzędowme, 
że w tym jeszcze miesiącu wejdzie w życie nowa 
ustawa związkowa o zabezpieczeniu się od zarazy 
bydła zagranicznego. ,

” Ł i a n e r i c k  4 października. Na konferencyi 
odbytej wczoraj w teatrze, B u t t  postawił żądanie 
u n i i  federalnej dla Irlandyii oświadczył, że jeżeli 
żądania Irlandyi nie znajdą posłuchu, on z przy­
jaciółmi swymi porozumie się i działać będzie;^ w 
tej jednak chwili nie chce planów swoich wyjawiać.

R c l g r a d  4 paźdz. Jutro w Kragujewaczu 
książę otwiera wystawę rolniczą. Wystawa zapeł­
niona okazami. Spodziewają się licznych zwie- 
dzaczy.

M o w y  J o r k  4 października. Demokraci od­
nieśli zwycięztwo w wyborach w kraju D e l a m a r e .

M.gag’8®* W i e d e ń  5 października g- 4 min. 
4°/0 zjedn. dług państwa banka. 65-35. — Zjeda. 
eblig państwa w srebrze 70 45. — Losy z  t. 1860 
102-25. — Akcye banku 873. — Akcja kredytowa 
331-— . — Londyn 108 85. — Srebro 107-65. —- 
Dukat 5 26—. —  Lombardy 208 80.— Losy prem. 
węgierskie 104.— Losy z r . 186: 142 50. — Akcye 
franco-austr. 127-75.— Napoleondor 8 74—. — Ak- 
eye kol. gai. Karola Ludwika 234-— . — Akc^e 
kol. Lwow. - Czeraiow. — •— Akcya kolei północ.- 
wschód. 162 —■. — Losy tureckie 76;75. Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 167-90 — Akcye bogumiń- 
skie 192-— . Akc. kolei półn.-zach. 213j— Obligacje 
indemmz. gal. 78-50. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóin. 214-50 — Akcye anglo-banku 311-25 
Akcye kolei rządowej 316-50. —Akcye kol. eiedm. 
—•— . — Akcye kol. Rudolfa 177-— . — Akc. 
kolei zjedn. 265-— Losy franc.-węgr. 99-50. Tram­
way 327-— . — Akcye banku budowy 133-— . Akcye 
kolei wschód. 131"— . — Akcye ko;ei ces. Elżbiety 
248-— . Akcye banku anglo - węgiersk. 112-50. — 
Ogólny austr. bank 250-— .

Usposobienie giełdy: mdłe.

EEDAKTOB ODPOW IEDZIAUNY I  WYBAWCA

A n t o n i

Mtirs papierów
S Ł m S tó w  5 października.

(Wartość kuponów do 7 paździer.) 
Srebro austryackie za 100 złr. 
Kupony sr. płatne „ 1 0 0  „ 
Ruble ros. papierowe „ 100 rub. 
Talary pruskie „ 100 tal. 
Dukaty austryackie i  1 szt. 
Napoleondory „ 1 szt.
Oblig, indemn. galie. „ zł. 100 
4% li'ty  zast. „ „ „ 100 A

„ „ „ „ „ 100 £
«% „ hipot. „ „ „ 100
*% „ zakł. kred. wł. „ 100
**/, obli p o i kolei w§g. „ 120 a 
Losy prem. wggisrukie za 1 sztukę 
Ak.iL G. d. H .i l tz  4% w. *al*.
„ „ Hipoteez. z 80% „ „ 1„
„ kolei Karola Ludw. złr. 210 
„ „ Lwow.-Czern. „ 200 
„ „ Warsz.-Wied. za r. 60 

4% listy zast. Kr. Pol. I ser. 100
4% „ „ » „ II „ 100
5% „ „ „ „za  rsr. 100
4°/n „ likwidac. Kr. poi. 100 
Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100

i  p i e n i ę d z y .

W t e s t e A  4 październ.
5*/q zjednocz, dług pańs. bank. 
*% „ „ „ sreb.

„ Oblig. indemniz. niż. Austr. 
„ „ „ czeskie

» „ „ galicyjsk.
„ „ „ bukowin.
„ „ „ siedmiogr.

Pożyczka głodowa galicyjska . 
5°/0 węgierska pożyczka kolejowa 

(po 300 frank.) 120 złr.

żądają płacą wartość 
kuponc

108 _ 107 ___ _
107 50 1C6 50 —
149 — 148 — —
164 — 162 75 __

5 30 5 20 —
8 SO 8 70 —

79 25 78 25 2 5
75 50 74 50 1 6 '/,
82 — 81 — 1 33
90 — 89 — — 60
94 75 33 — 1 69

104 75 102 75 1 69
105 50 103 —
9> — 93 — 3 67,

23? — 227 50 2 137,
235 ___ 1 232 — 2 80
158 — 155 50 4 33 7i
101 — 98 50 _ 80

95 50 94 — 1 157,
94 — 92-50 1 157,
84 — 92 50 1 447,
78 75 77 50 1 40
50 48 —

65 40 65 30
70 45 70 35
97 — S6 -—

97 — 96 —

79 50 79 —

79 — 78 ro
76 — 75 —

78 — 77 50

104 75 C4 25 1

L isty  zastawne.
5% Banku naród, losy
4 „ galicyjskie . . . .Łu » » • . . «
6 „ gal. zakł. kred. włoś.
5 „ węgierek, losow. . .
5 „ zakł. kredyt, austr.
5 „ zakł. kredyt, austr.

spłacał, w 33 lat. .
5 „ Domi. pań. 120 zlr.

Pożyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839

» » » 1854
„ I860

*/, losów pożycz, austr.
państw. 1860 . . .

Losy pożyczk. z r. 1854 
„ prein. poż. wggier.. 
„ Comorente . . .
„ Kredytowe . . .
,  żeglugi parowej .

na Dunaju . .
„ księcia Salm . .

„ Palffy . .
„ ks. Klary . . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ ks. Windischgractz 
„ hr. Walds tein . .
„ hr. Keglevich . .
“ Rudolfa . . . •

Pożyczka miasta Stani­
sławowa po 20 złr. .

Akc. banku i p'zem. 
Banku naród, austr. . . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dur*. 
Kolei północ. Ferdynada

ząctają płacą

91 5C 91 -

81 50 
94 50 
86 75 

101 —

80 50 
94 -  
86 25 

100 75

88 25 
115 50

87 75 
115 —

339 50 
93 50 

102 25

338 50 
93 -  

102 —

123 50 
143 — 
103 50 
26 -  

187 —

133 — 
142 SO
103 — 
25 — 

Lr 6 50

97 -  
41 — 
28 — 
39 — 
30 -  
30 50 
25 — 
24 — 
18 50 
15 -

96 — 
40 —  
27 50 
38 — 
29 50 
29 50 
24 50 
23 — 
17 50 
14 50

25 50 -------

373 — 
32 5 -  
610 — 

2070

871 — 
327 50 
60? — 
2065

Kolei rządowej fr. a. .
„ zachodn. c. Elżbiety
* Pardubickiej
„ Południowej . .
„ Galicyjskiej . .
„ Czerniowickiej
„ Albrechta . . .

Kolei węgier. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 złr. sreb. 
Akc. kol. Alf. fiiiinańskiej

„ „ Koszycko-Bogum.
„ „ Siedmiogrodz.
„ „ Cisańskiej . .
„ „ wschód, węgier.
„ „ austr. północno-

zachodniej 
„ „ Franc, Józefa

Akeye banku snglo-ausir.
„ „ anglo-węg.
„ austryack. ogółn. .
„ Zakł. kredyt, węg.
„ banku franko-austr.
„ „ węgierskiego
„ „ galic. d. handlu

i prz. w Krak.
„ kraj. galicyjsk.

we Lwowie 
„ wied. d. obr. płodów 
„ galicyjs. hipoteczne 
„ austryac. związków.
„ dla obrotu ogólnego 
„ Tow. wyr. cegieł ma­

szyn. we Lwowie .
„ rektyfikae. spirytusu 

w Czerniowcach .
„ 400 frank, tureckie

Obligi pierwszeństwa 
Kolei Naddniestrzańskicj 

„ Koszycko-Bogumiń.

(żądają, piacą

317 — 
248 50

316 — 
247 50

206 25 
233 50

206 -
233 -

162 —
177 50 
176 50 
192 50
178 -  
250 — 
131 50

161 -  
177 -
176 -  
192 —
177 — 
249 50 
131 -

213 — 
223 50 
312 25 
113 25 
251 — 
139 75 
128 50 
ICO —

212 50 
222 50 
311 75 
112 75 
250 50 
139 25 
128 — 
99 50

252 50 252 —

165 — 
214 25

164 50 
213 75

76 50 76 25

95 25 94 75

Kolei Ges. EIżb- 5% M 
„ (sr. prus. 100 złr. w. a.
„ (Emis. 1862} „ „ „ 

Kolei rząd. St. 500 fr.
„ „ Emis. 1867

Kol. południo. St. 500 fr.
„ Bony 1870-1874 6%
„ pół. C. F. 100 złr. m. k.
„ „ „ za 100 fl. w. a.
„ „ w  sreb. 5% w. a.
„ zachodn. Czesk. za 

100 fl. w. a. sr. 100 fi. w, a. 
Kolei połudn.-pół. niem. 

5% — za 100 fl. .
„ „ w srebrze „
„ Gal. Kar. L. 300 fl, w. a. 
(w srebrze 5% za 100) 

Kol. Gal. Kar. L. Emis. II.
„ Lwow.-Cz. po 300 8. 
(w srebrze 5% za 100)

„ „ „ Ernisya 1867 
Kol. Siedm. fl. 200 w. a.

„ ks. Rudolfa po 300 fl. 
(w srebrze 5% za 100 fl.
„ półn. czesk. po 300 fl. 
(w srebrze 5°/0 100)

Tow. Żegl. parów, na Dun.
za 100 fl. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 fl. m. k. 
Tow. pragsk. przera. żel. 

po 300 fl. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . .

„ dukat na wagę .
„ „ obrączkowy

Złoto al marce. . . .  
Napoleondory . . . .  
Fryderyki . . . . .

żądają płacą żądają Płacą

Luidory (niemieckie). . — —
92 60 92 30 Souwereny angielskie . 11 — 10 90
92 20 — — Imperyały rosyjskie . . — —
_ — — — Srebro ......................... 107 85 107 65
— — ------ Srebro, kupony . . . 109 — 108 50

112 — 111 50 Talary związkowe . . — —
—  — — — Pruskie bilety kasowe . 1 63’® 1 63®°
91 — 90 50
—  — 87 -

101 50 ------ L w ń w  3 października

93 50 93 - Dukat holenderski . . 5 22 5 14
„ cesarski . . . 5 23 5 16

— — ------- Półimperyał rosyjski . 9 _ 8 85
S9 50 99 — Rubel srebrny rosyjski . 1 75 1 65

„ papierowy „ 1 49% 1 48%
— — — Talar pruski . . . . — —

102 50 102 — Listy z. Tow. kr. gal. 5% 81 50 80 50
„ „ - „ 4*/0 75 - 74 —

78 25 77 75 „ zast. Banku hip. 89 90 89 40
------- ------- Obligi indemn. bez kup. 79 25 78 50
91 — 90 50 Akcye kol. gafie, b. kup. 235 50 234 50

„ „ lwows.-czern. 158 — 1.57 —
94 — 93 50 „ Banku hipot. gal. 234 — 232 —

II W a r s z a w a  3 pazdzier.
—  —.

Listy zastaw, 1 ser. rub. 95 - 94 50
97 50 97 — 9H ł» W » 93 40 93 10

kupon „ — 1 12%
„ „ nowe „ — — — —

kupony „ — l  40%
5 256 5 24® „ likwidacyjne „ 78 45 78 15
5 26 5 25® kupony „ — 1 35®/0
— — ------- Kolej warsz.-wiedeńska ------- -------
—  _ — — „ „ bydgoskiej. . ------- — —
8 75® 8 74® „ „ terespolskiej . 

„ - łódzkiej . . 1________ ___  ___

Pociągi osobowe
na kolejach że la z n y c h .

W Krakowi*: lwowski
„ pospieszny
„ „ mięsz.
„ wielicki
„ wiedeński
„ pospieszny
„ „ mięsz.
„ na Oświeci, wrocławski 
„ do Wrocław, mysłowio. 
„ warszawski

ta Wieliczce: krakowski .
w Tarnowie: krakowski

„ lwowski

ta R fest owi*: krakowski

lwowski

ta Przemyślu: krakowski
mięsz.i

„ lwowski j
mięsz.

we Lwowie: krakowski
„ _ mięsz. 

„ brodzki
„ czerniowiecki

w Brodach: lwowski
w Tarnopolu: lwowski
w Podwoloczyshach: lwow8̂ 1 
w Czerniowcach: lwowski 
ta Mysłowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski .
ta Wiedniu: krakowski j

Odchodzą:
rano po poł.

11.13

11.30
5.46
7.30

10.10

9.85 
n.10.86 
n .ll .— 

3.30

8. 2 

n. 1.28 

9.56 

4.10

n.11.40
9.28

6.54

8.31

r. 10.50

3.28
3.45
3.45 
5.49 
8.15

n.12.37 
11.33 
8 --
8. -

5, 
1.10

2-44

3.53

10.18

Przychodzą
rano | po poł.

7.83
5.39
6.54
9.45

11.59

9.38 
u. 1.34

1.44

4.18

n.11.50
9-19

6.39 

7.49

w. 9.45

3.40 
3.58 
9.22 
5.34 
8.18

n.10.40

5.-

7. 8 

8.46

r. 5.’ 5

3.43
12.15 
11.45
10.16 

7.35
n. 3.37

3.18

8.15 
9. 8
8.18

3.28 

6.30 

1.17 

2-54 

4. 8 

10.24

6.54

8. —

5 . 5

3.56 
r. 11.43 

7 58 
n .ll . 3 
7.27w. 
p 5.49 

3.35

4. 5
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Konkurs.
L. 617. (1729-°-3)

Gmina miasta D o b c z y c e  rozpisuje 
konkurs na posadę k a s j e r a  gmin­
nego, oraz i któren manipulacyą urzę­
dową pełnić obowiązany jest za pensyą 
roczną 300 złr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę, ma się 
zgłosić do dnia 1 5 g o  P a ź d z i e r ­
n i k a  1*. b .  Oraz i kaucya rocznej 
płacy się równająca wymaganą jest.

Urząd gminy miasta Dobczyce 

dnia 28 Września 1872 r.

H usseuośc, e h ry |ik n , katary zada* 
wxaionc,  wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek antlaBtmatycziiych p. Levasseur, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaio w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Trau- 
czyńskiego „pod K oroną11 w Rynku głównym, -— 
we Lwowie w aptece p. M ikolascha. — w B ro­
dach w aptece pana K ullaka, — w Warszawie w 
Składach m ateryałów  aptecznych pp. Gallego i 
Spiessa. (1827-1-)

Mleko piękności liliowe.
A. MacEHSklego Eaii de Łys.

jes t jedynie sprawdzonym środkiem upię­
kszenia, wypróbowanym i uznanym jako 
najlepszy środek, aby cerę natychm iast 
zrobić nadzwyczajnie białą, delikatną i 
miękką. I Flakon 1 złr. 50 cent.

A. Ilarzugklego Cróiue de Łys. 
Skutek tej niezrównanej pasty na twarz jest 
nad  wszelkie spodziewanie i jedynie po- 
ręezonym środkiem szybkiego i nie­
wątpliwego wygubienia wszelkich wyrzu­
tów na twarzy, zaskórników, piegów, plam 
rvątrobianych i węgrów. Cena 1 złr.

A. Mnczuskie^o finton nu lalt 
de I. j a,  mydło liliow e nilekn  
piękności, najwyborniejsze mydło do 
goto w alni,, posiadające nieocenioną włas­
ność oczyszczania cery z wszelkich brudów 
i nadania młodocianej twarzy nawet w po­
deszłym wieku. Cena 50 cent.

A. Maczn/skiego Velontinc. imj- 
Blelikatnicjszy puder ryżowy, 
nieodpadujący, trwały, niewidzialny na ce­
rze nadaje jej świeżość młodocianą i b ia­
łość i utrzymuje twarz zawsze czysto i g ład ­
ko. Cena lz l r .  50 cent.

A. 9Iaczu§kłego pomada z tłu­
szczu niedźwiedzi, nieoceniony o 
chronny środek przeciw wypadaniu włosów ' 
przez .co takowe utrzym ują się gładko świe- 
cąco i gęsto. W  zapachach różnych kw ia­
tów 1 złr. w łaskach 50 cent.

A. niaczuskiego K all - drenie, 
polecane przez znakomitych lekarzy jako 
najpewniejszy środek do usunięcia -wszel­
kich nieczystości skórnych jakoto: piegów, 
plam wątrobianych, liszajów, węgrów, czer­
woności twarzy; flakon z opisem użycia 
1 złr.

A. llaczuskte^o Eau de liatan-
dc, bardzo dobry woniejący środek d o : 
odświeżania, do mycia, kąpania i wonie­
nia pokoi; m iły zapach niemoże być z ni- 
czem porównany. Cena 1 złr.

Wszystkie te wonie są j e d y n i e  prawdziwe 
do nabycia w Składzie

Parfumeryj M aczuskiego
iv Wiedniu, Edrntnerstrasse N. 26.

W K r a k o w i e  u Józefa Jahna i 
Wilhelma Feiiza. (1709-2-32)

Mezbędne dla gospodyń domu 
i przemysłowców.
C. k. uprzywilejowana

Mieszanina ze szkła wodnego,
dotychczas niezrównany preporat 

do prania!!
Cena 18 c. za funt wiedeński.

Zalety tego preparatu w porównaniu do 
wszelkich innych środków do prania są. 
tak  wielkie, że takowy wszystkim gospo­
dyniom domu, praczkom i przemysłowcom 
całkiem śmiało polecić możemy.

Sposób prania tym preparatem przed 
stawia następujące korzyści:

1) Szybkie i nie męczące czyszczenie bie­
lizny, oprócz oszczędzenia dwóch trzecich 
części dotychczas używanego mydła sza­
rego i oprócz zupełnego poręczenia, że bie­
lizna przez .ten preparat nawet długole- 
tniem u ż y c i e m  żadnego zniszczenia nie 
dozna.

2) Uzyskana przez to białość koszul itd. 
ukazuje najzupełniejszą czystość takowych. 
Bielizna dłuższem przechowaniem nie na­
biera żółtego koloru i nie wydaje woni 
mydła.

3) Koszta prania tym preparatem  wy­
noszą przez wielkie zaoszczędzenie czasu, 
pracy i mydła daleko mniej, niż przy wszel 
kim innym środku do prania. Prócz tego 
można mięszaniną ze szkła wywabić łatwo 
i bez zniszczenia koloru wszelkie plamy 
olejne i tłuste ze sukien, niemniej nadaje 
się takowa wybornie do czyszczenia narzę­
dzi kuchennych, do wycierania podłóg, do 
odświeżenia drzwi, futryn do okien i t. d. 
bez naruszenia pokostu lub farby olejnej.

Co się tyczy używania tej mieszaniny 
na cele przemysłowe nadmieniamy, że ta ­
kowa sodę lub mydło wszędzie z wielką 
korzyścią zastępuje.

Obszerniejszych opisów użycia można 
otrzymać bezpłatnie w następujących skła 
dach, jakoteż we Fabryce w W IE D N IU ,  
Wielandgasse Nr. 3, ausserhalb der Faro 
ritenlinie.

. Filia van Baerle & Comp.
W KRAKOWIE nabyć możrm u pp. St. 

Feintucha,. Adama Krywulta, Józef a Goe- 
bl a Syna, J. K. Kaczmarskiego; we LWO­
W IE u pp. O. T. Wincklera, Weissa i Hen 
dricha, Antoniego Horna, Jana H. E r  Uhla, 
Juliusza Reissa. (1706-3-)

Cos. król.

kolej galicyjska
nprzyw.

Karola Ludwika.

Artykuł „ziemniaki11 (kartofle) w naszych, z d. 15ym Maja b. r, 
zaprowadzonych taryfach do klasy B. policzony, umieszcza się od 
d. 1 Października b. r. aż do dalszego postanowienia, także wr szcze­
gólnej taryfie Nr. 2 przy zachowaniu postanowień w tejże zawartych,

Lwów w Wrześniu 1872 r,

■lyrekcya r iid m .(1731-3-3)

I

I1AX1M IM A W  C 1RO
in Krakau Domherrn-Gasse Nr. 125.

Lager von Gyps fiir Maurer und Stu- 
kateure, Hydraulischer Kalk, Roman- 

Cement, Portland-Cement, 
Englischen Dachfilz, Dachstein-pap- 
pe, Steinkolilentheer, Pech & Asfalt, 
Wasserglas, Belg. Wagenfett, grtine 
Sclimierseifen, Sehmirgel, Glaspapier, 
Kreide, Mineral- & Erdfarben, Was- 
serdichte-Waarendeeken,Strichfertige 
Oelfarben, Ledertuche, Wachstuche 
& Fussboden-Tapeten, Linoleum, Gu- 
mirte Bettunterlagen. (1680-3-3)

Yorstehend offerirte Waaren hałte stets 
am Lager und verkaufe selbe sowohl in 

^  Originalpackungen ais auch in Wagen- 
ladungen. — Ich empfelile mich auch 
zum Bezuge aller Erzeugnisse, welche 
zum teckniscken oder chemischen Fa- 

briksbetriebe erforderlich sind.

w Krakowie ul. lanonna Nr. 125.
Skład Gipsu dla murarzy i stukato- 
rów, Wapna hydraulicznego, Roman-1 

Cementu, Portland-Cemcntu, 
Angielskiej Pilśni dachowej, Tektury 
ogniotrwałej, Smołowca, Smoły i As­
faltu, Wodnego szkła, Smarowidła do 
powozów, Szarego mydła, Papieru na 
szkle, Szmirglów, Kredy, Mineralnych 
i ziemnych farb , Nieprzemakalnych 
okryć na towary, Farb olejnych ta r­
tych, Cerat na stoły, meble i podłogi, 
Linoleum, Gumow. podkład, do łóżek.

t-3

Wyż wymienione towary utrzymuję za­
wrze na Składzie i sprzedaję tak  w poje­
dynczych oryginalnych pakunkach jako 
i hurtow nie.— Polecam się jednocześnie 
do sprowadzania wszelkich t-u nie wymie­
nionych towarów, które dla technicznych 

i chemicznych fabryk są potrzebne.

Poszukuje sig zdolnego Maszynisty
do pro wadzenia t a r t a k u p a r o w e g o .

Zgłosić się z dowodami do Zarządu ekonomi­
cznego w DUKLI. (1708-2-3)

Ten c. k. nprzyw. ochraniacz zapobiega 
pęknięcia cylindra, chociażby płomień 

był bardzo silny.

Ochraniacze
cylindra 

S.B. Lówy,
w W i e d n i u ,  33. Bezirk, 

Krmnbaumgasse Nr. 16. 
Główny skład u wynalazcy, 

skład częściowy u W. LINZER & 
K LEIN , W o l l z e i l e  Nr. 6.

Ostrzeżenie. Tylko, te  ochra­
niacze są prawdziwe, które oznaczone 
są mojem nazwiskiem. (14-19-18-50)

3KSB“ Tego nie fejrlo jesm e! *3*5211
25 a  w y j ą t k o w o  t a n i ą  c e n ę

1 #  złr.
przesyłam za oplatne zamówienie i zaliczkę piękny i dobry zegarek do naciągania na  kabłąlcu (bez kluczyka do zegarka) z wnętrzem cylindrowym 
o 4 kamieniach, kopertą z delikatnego białego i posrebrzonego, lub delikatnego żółtego i .pozłacanego m etalu, z gładko-szlifowanem szkłem, 18 i 19 
łinij średnicy, wraz ze ślicznym łańcuszkiem, także medalionem i puzderkiem. — Wszystkie moje zegarki są obciągnięte i regulowane i sprzedaję 
takowe z rzetelnem  poręczeniem. — Piękniejszy gatunek tych zegarków, wnętrze z delikatnego niklu, 1 3 ,  1 5 .  Zamawiający 12 sztuk i więcej 
otrzymuje zniżkę 5°/0-

A n t o n i  S ilX w liSAe«Infi% Praterstrasse 16.
Prócz tego polecam następujące szczególuośei:

O l i i T* Praw(hiwy angielski srebrny zegarek cylindrowy z kryształowemi szkłami, m inutnikiem wnętrzem niklowem wraz z pięknym 
/ / I I  • prawdziwym łańcuszkiem talm i złota a medalionem, puzderkiem skórzanem i kwitem poręczenia.

i ć ś r 3 M ie  m a ż  s i ę  n a d  t e m  k a ż d y  z a d z i w i ć !  ^
*35dA prawdziwy angielski, ślicznie w ogniu pozłacany srebrny zegarek chronometer o dwóch kopertach, bardzo pięknie ema-

/ i l l .  liowany, ze szkłem krysztalowćm, wraz z pięknym łańcuszkiem ze złota talm i, medalionem, delikatnem puzderkiem ,i 
kwitem poręczenia.Zł y ,  flj prawdziwy angielski, ślicznie w ogniu pozłacany srebrny zegarek chronometr z jedną kopertą wraz z łańcuszkiem i

U  • “  ®  medalionem w puzderkn.
r / J p  f i  H  prawdziwy angielski zegarek cylindrowy ze złota talm i, najnowszej mody, z podwójnemi szkłami kryształowemi, przezco 
/ i i i . JbLtb: wnętrze można zobaczyć wraz łańcuszkiem ze złota talm i i medalionem, puzderkiem i kwitem poręczenia.

zegarek, z talm i złota z dwoma kopertami, odskakiwaezem szkłami kryształowemi wnętrzom niklowem, wraz z łańcuszkiem
prawdziwego talm i złota i medalionom, puzderkiem i kwitem poręczenia.
prawdziwy angielski srebrny zegarek kotwicowy, ze szkłem kryształowem i delikatnem giloszowaniem wraz z łańcuszkiem, 
medalionom i kwitem poręczenia.
prawdziwy angielski zegarek podwójny sztuczny, wspaniały, szczególnie tym  do polecenia, którzy zegarka bardzo często
potrzebują, gdyż tego rodzaju zegarki są  niezniszczone. Kto kupi taki zegarek, musi przyznać: że coś podobnego nie do­

stanie w całym świecie.
(8 P i  l i l i ą  Angielski Prince of Wales. — Remontoar zegarek najmocniejszego gatunku, ze szklarni kryształowemi

Z/ll. ILL U M wnętrzem niklowem z prawdziwego ciężkiego złota ,talm i. Zegarki te  odznaczają się przed innemi
tem, że można je  naciągać i regulować bez kluczyka. Do tych zegarków otrzymuje każdy łańcuszek ze złota talm i z medalionem i kwitem 
poręczenia darmo.

Tylko 
Tylko

kwitę

Tylko 
Tylko 
Tylko złr. 1 5  
Tylko złr. 1 5  
Tylko złr. W

stanu

Tylko

3 4 ,  3 6 .
kiem z prawdziwego złota talmi, i delikatnem puzderkiem, kwitem poręczenia na pełne 5 lat. Złote zegarki

Tylko złr. 1 5  lub 1 8  całkiem mały zegarek damski, z prawdziwego srebra i pozłacany wraz z łańcuszkiem na szyję z k u ta s i- : 

damskie złr.

Tylko t\v  1  ®  l l l l l  *38><jfłb najpiękniejszy srebrny prawdziwy angielski zegarek kotwicowy, o 18 kamieniach, wraz z delikatnym  lań- 
/ / l l  i J a .C ?  ILL U cuszkiem talm i. medalionem, nudełkiem skórzanem icuszkiem talm i, medalionem, pudełkiem skórzanem i kwitem poręczenia.

Tylko złr. srebrny zegarek remontoar, do naciągania bez kluczyka, oraz łańcuszkiem talm i i medalionem.

Tylko złr. 3 3 ,  3 5 ,  Zf  złoty zegarek damski wfaz z łańcuszkiem, medalionem i kwitem poręczenia. Następnie złr. 4 5 —6 5

rF v l  li ii r/ \ v  H  tl 71 prawdziwy angielski srebrny zegarek kotwicowy z dwoma kopertami, ślicznem rytowaniem, wraz z łańcuszkiem
3 J  I IV U  Z i I I .  J n A J r  IL U  z prawdziwego talm i złota i kwitem poręczenia.
T v l l r n  r/ h ‘ ^  sreb rny iegźrekcylindrow y, zokuciem  zprawdżiwego złota, do odskakiwania, mocncm szkłem kryształowem, łańcuszkiem,

y ‘  J  H I  LI / / I I .  J L w t  medalionem z talm i złota i kwitem poręczenia. Tylko u K i \ a
El « > B a i r « B i » c ! r » l 7 - S  5  S I  B  I W i  £  które od prawdziwych złotych tylko przez próbę złota odróżnić można,
B s /B S łS lS ^ . S l l ” * tiH A sL  l l ł l !  B ■  HM H ,  p 0(j  zaręczeniem, że nie zczernieją, długie łańcuszki na  szyję po 3, 4, 6, 8 i 10

złr;; krótkie po 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7 z lr .; kluczyk 60 c. z kompasem małe eleganckie kompasy jako breloki, 40, 60, 80 centów.

f ^ P C u d  ś w i a t a !  'fBg
Tylko 9 5  c . prawdziwy paryzki zegar bronzowy, za którego punktualny chód poręcza na cały rok z łańcuszkiem.

Tylko 1  złr. 5 #  © •  prawdziwy szwajcarski zegar bromowy, za którego chód poręcza się rok.

Tylko X dr. 5H  €• i złr. 2  takiż same w pięknięjszem wykonaniu.

Tylko 1 #  © .  ogólny kluczyk do zegarka, nadający się do każdego zegarka.
T  tt! 1t/v prawdziwy zegarek szwajcarski kieszonkowy odskakujący, z  pięknym łańcuszkiem, medalionem, i  puzderkiem wszystko to kosztuje
T J  liVU tylko 50  c. Ten sam prawdziwy pozłacamy 90 c.

Tylko c . punktualnie idący słoneczny zegar z łańcuszkiem i kompasem.

Tylko H złr. 5 #  €% wspaniały paryzki zegar bromowy, bijący pod szkłem, ozdoba każdego pokoju.

T i r l l r n  t*  d  r/łs. tn ld b  g* ln K  9  ryły. najpiękniejsze szwarcwaldzkie porcelanowe emaliowane zegary
X  j  III U //II • {s’ w..* Jł //II. ILLU z® //II. ścienne, za których chód poręcza się całe dwa la ta . Też same

bijące godziny zlr. 3.

Przyrządy do grania r
sztuk, pomiędzy tem i sztuki powabne z dzwoneczkami, bębenkami 
i dzwonkami; z niebiariskiemi głosy, m andoliną i t. d.

T a b a k i e r k i  g r a j ą c e ,  ,iU “ “
między niemi z potrzebniczkami, podstawką na cygara i domkiem 
szwajcarkiem, z albumem r.a fotografie, przyboram i do posuwania, 
pudełkiem na rękawiczki, ciężarkiem, globusem, ze schówką na cy­
gara, z tytonierką i przyborem na zapałki, lalkami, ze stolikiem do 
robótek, z flaszeczkami, z postumentami, z scyzorykami do papieru, 
z listam i, stołkami, — wszystko z m uzyką; również muzyki przy 
zamykaniu drzwi; tudzież polecam kilka wielkich bardzo dokładnie 
grających

szkatułek muzykalnych,
gdy takowe wyprzedaje, po cenie własnych kosztów. — Te przyrządy z m u­
zyką, które swemi melodyami, tonam i na każdy umysł przyjemnie działa­
ją, poleca się szczególnie do domu, niemniej dla salonów, a co nawet, dla 
pokojów, gdzie chorzy leżą. ’

. Naprawy wszelkiego rodzaju zostaną jak  najtaniej wykonane;
przyizadj grające,

według wyboru kawałkami Meyerbera, Strausa, Mozarta, Boieldeiu, Hay- 
dena, Betthovena, Verdego, Rossiniego, Donizettego itd . Dwie sztuki g ra­
jące złr. 10—13—20. 4 sztuki gr. zlr. 15, 25, 35. 6 szt. gr. złr. 48 —  
60—70; 10 szt. gr. złr. SO—100, 120; tabakierki z muzyką złr. 7 1/,, 13;' 
szkatułki do cygar z muzyką zlr. 18, 24; albumy na fotografię z muzyką 
zlr. 9—15—24; Necesser do szycia z muzyką złr. 15, 20, 30 Kupcy znaj-: 
dą we wszelkich ai'tykulach liczny wybór.

Każdy zamiejscowy obstalunek wypełnia się również punktualnie 
za nadesłaniem gotówki lub zaliczką tak  jak  za osobistą bytnością; wy­
m iana poręcza się.

H i i g l x i l k i .
Budzik z zegarkiem  złr. 5, 6, 7 ; tudzież z zegarkiem zapalający świecę 
zlr. 8, 9, 10.
Zegary ściernie sb & letniem ?,» ręcir.cis ieni;

każdego dnia do naciągania zlr. 10, 11, 12; każde co 8 dni do naciąga­
nia zlr. 16, 17, 18; takież sanie zbiciem  godzin i pół godzin złr. 30, 35,. 
38; takież same z biciem godzin i kwadransy złr. 48, 50, 55. — R eguła-, 
to ry  miesięczne 28, 32, 32 zlr. Zegary kantorowe zlr. 10, 15, 20.

Szczególnie cenniki dotyczące zegarów, towarów ze złota, łańcuszków z talmi złota i przyrządów do grania posyłam opłatnie.

W t C o ś  n a d z w y c z a j n e g o !
Tylko 5 0  ć .  prawdziwy paryzki zegarek kieszonkowy odskakujący, z kluczykiem i łańcuszkiem.

Tylko IIII © .  wspaniały zegarek kieszonkowy grający z kluczykiem, łańcuszkiem i pudełkiem.

5łr,
A n t o n i  S l ix  w W i e d n i u  Praterstrasse 16.

\
S3? Istniejące od lat 6

A JETO Y A  I  t a n i n o  K O M I S O W E
A .  P i ą T K O W S E I E f i O

we Lwowie, Plac katedralny Nr. 3 1  nowy 9, 
przyjmuje prenumerat? i inseraty na wychodzące w całej Europie czasopisma

a mianowicie :
CZASU, kwartalnie we Lwowie 5 zlr. 25 c., na pro- 

wincyi 6 złr.
KRAJU, kw artalnie we Lwowie 5 złr. 25 c., na pro- 

wineyi 6 złr.
PRZEGLĄDU LEKARSKIEGO KRAK. półrocznie 

we Lwowie i na prowincyi 3 złr. 30 c. 
PRZEGLĄDU POLSKIEGO KRAK. kwartalnie we 

Lwowie i na  prowincyi 3 złr.
GAZETY NARODOW EJ, kwartalnie 5 z ł r , miesię­

cznie 1 złr. 70 c.
DZIENNIKA POLSKIEGO, kw artalnie 4 zlr. 10 c.

miesięcznie 1 zlr. 50 c.
PRZEGLĄDU LWOWSKIEGO, kwartalnie we Lwo­

wie i  na  prowincyi 2 złr.

PRZYJACIELA DOMOWEGO, rocznie we Lwowie 
i na prowincyi 2 złr. 50 c.

DZWONKA, pisma ludowego rocznie 2 złr.
OPIEKUNA POLSKICH DZIECI, rocznie 5 złr.
SŁOWA, czasopisma ruskiego kwartał. 2 złr. 50 c.
OSNOWY, czasopisma ruskiego kw artalnie 2 złr.
ŚW ITU, rocznie rve Lwowie 8 zlr., półrocz. 4 złr., 

kwartalnie 2 złr.
SZCZUTKA, pisma humorystycznego rocznie 5 zlr. 

półrocznie 2 zlr. 50 c.
DJABŁA, pisma humorystycznego rocznie 4 zlr., 

półrocznie 2 złr.
Niemieckich dzienników „ Freie B la tt “ w Wiedniu 

itd . itd . i żydowskich we Lwowie wychodzą, 
cyeh (Jiidische Żeitung).

załatwia wizowanie paszportów, przyjmuje inseraty do wszystkich dzienników krajowych i_ zagranicznych, 
załatwia kupno i sprzedaż d ó b r ,  r e a l n o ś c i ,  l a s ó w ,  z i e m i o p ł o d ó w  i t. p. dzierżawę i wszelkie 
interesa gospodarstwa wiejskiego, uskutecznia zamówienia na winiety i bilety wizytowe i wszelkie roboty 
litograficzne i drukarskie, jako to : dzieła i broszury, rejestra  gospodarskie i lasowe, p lakaty  i t. J

Ma na składzie różne dzieła i broszury, obrazy, litografie itd,
Sześć fotografij z dziejów starożytności, w wielkości 9-12 cali kosztuje tylko 3 złr.

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się szybko i naja/cura tniej. *1Wi 
Z poważaniem

(1459-4-6) X .  S*fl|tlA O W §Iii.

T v l l i n  ćf 1  ̂ y ł y i  ogromny zegar branżowy w ramach ze wspaniałym przyrządem do grania; gra  po, każdej godzinie najnowsze opery tań- 
A j I J i U  / / I I • ce, a cenę postawiono dla tego tak  nadzwyczaj tanio, aby te zegary w wielkiej ilości rozprzedać.

Aukcja bydła rogatego schwyzerskiego ( z  Szwajcaryi)
odbędzie się w i s ią j l j tB i l l  G l i e s c l i w l t z  pod Tracbenbergiem w Szlązku 
pruskim 2 1 g o  P a ź d z i e r n i k a  l>. r .  przed południem o godzinie lOej. 
Pominąwszy inne bydło, sprzedane będą za natychmiastową gotową zapłatę 
1 8  s z t u k  b y k ó w ,  © s z t u k  c t e l u y e l i  k r ó w  i k i l k a  w © = 
ł ó w  r o b o c z y  c l i  p r a w c l z i w ć j  s c l i w y z e r s k i e j  r a s y  (poeho-

J' dzące z Rigi).
Najbliższe stacye kolei żelaznej: Trachenberg i Gellendorf przy Wro­

cławsko - Poznańskiej kolei.
I t .  Q o t t s c M I n g .

(818-9-12)

Płyn przywro trzy dla koni
F r a n c i s z k a  J a n a  K w l z d y  w J K o r n e u b u r g u ,

jedyny, jaki był przez wysoką c. k. władzę zdrowia starannie badany, a na­
stępnie przez JCKAM. Cesarza Franciszką Józefa I. wyłącznym przywilejem

odznaczony.
Na dowód wypowiedzianych tu taj dawniej słów przytaczamy następnie 

nadanie przywileju:
„ M y Franciszek Józef Pierwszy, z Bożej łaski Cesarz austrya- 

cki, Król węgierski i czeski, Lombardyi i Wenecyi, Dalmacyi i Kroa- 
cyi, Sławonii,'Galicyi i Lodomeryi, Illiryi, arcyksiążę austryacki itd. itd.

„Ponieważ N am  Franciszek Jan Kxvizda, aptekarz w Korneu- 
burgu, najuniżeniej przedstawił, że wynalazł wodę do mycia koni, 
nazwaną płynem przywrotczym, na któryto wynalazek udzielenia wy­
łącznego przywileju uprasza, i ponieważ w tym względzie wypełniono 
wszelkie formalności, które przepisane są patentem z d. 15 sierpnia 
1852 r.: przeto uznaliśmy za stosowne, Franciszkowi Janowi K w iz- 
dzie, jego spadkobiercom i następcom wydać wyłączny przywilej we 
wszystkich krajach Naszego Państwa.

„Na dowód niniejszego poleciliśmy wydać powyższe nadanie 
przywileju w Naszem imieniu i zaopatrzyć Naszą cesarską pieczęcią.

„Dan w Naszem cesarskiem głównem i stołecznem mieście 
Wiedniu, dwudziestego trzeciego dnia miesiąca lutego, roku Pań­
skiego Tysiącznego ośmsetnego sześćdziesiątego i trzeciego, a Na­
szego panowania piętnastego." (1639-1-2)

(L- S.) F r a n c i s z e k  J ó z e f .
Ten c. k. uprz. Płyn przywrotozy utrzymuje konia nawet przy najwię­

kszych wysileniach do najpóźniejszego wieku, wytrwałym i rzeźwym i szcze­
gólnie służy do w s m o c s i i e s s i a  p r z e t l  S i»o w i d M e k  t r u d a c h ,
skutecznym także w leczeniu gośćca, porażenia, nabrzmienia żył, wytchnień, 
zwichnień, itd. Cena flaszki 1 złr.. 40 cent.

Maść na końskie kopyta, na kruche pękające kopyta, pu­
ste ściany i t. p. —  Słoik 1 złr. 25 cent.

Proszek na strzałkę kopytową,
ki u koni. —- Flaszka 70 cent.

Pigułki dla psów na choroby psów, kurcze, taniec W ita, pa­
daczkę, gościec i inne zwykłe choroby psów. 

N i e z a w o d n y  ś r o d e k  ® a p © M e g ’a w r. p r a c e i w  w ś c i e k l i ź n i e .
Cena pudełka 1 złr.

Pożywny proszek dla koni i bydła rogatego
do szybkiej pomocy dla zbiedzonych zwierząt, dla orzeźwienia ich tem­
peramentu i nader pomocny w leczeniu. —  Paczka duża 6 złr., mała

3 złr., pakiecik 30 c.
Proszek dla świń, przeciw zgorzelinie i zwykłym chorobom 

świń. — 1 wielki pakiet 1 złr. 26 cent., mały 63 cent,
Proszek leezący dla drobiu przeciw zarazie i zwykłym
chorobom gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawi. —  Cena pakietu 50 cent.

Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma do nabycia: 
w KRAKOWIE p. M. Jawornicki, p. Józef Jahn i p. Józef Tranczyński

aptekarz w Rynku głównym, 
we Lwowie pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasz, Jakób Reiser, S. Ru­

cker aptekarze, pp. J. Piepes i G. Kleina wdoiva Rissler.
Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a l i c y i ,  o któ­

rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.
O&TTł 7 V  ̂ TVTTTi1! C/fi™ 2 s»g» o S3 5 e * e B a i« n a ś la d o ira ń , uprasza się nie za- '-'13 I  X\i/JXJ/JXJL\ I D  , mieniąc ł3! j  am {irzj w ra te z e g a  Fr. J . Kwizdy, 
odznaczonego  c. S ł. w yłącznym  p rzy w ile jem , z innemi podobnemi lub podo­
bnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca 
się uwagę na tę  okoliczność-, źe Każda. 
etyK ieta 14 o i* n  en Is w r s  KI eg«»
ProszKu dla Itydląt zaopatrzoną 
jest moim p o n iże j w yrażonym  
podpisem w czerwonej barwie i mam 
sobie za obowiązek ogłosić, iż znajdują się 
naśladowania, które złożone są  z części zu­
pełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 
ostrzegam  zatem od zakupywania tychże.



U&AS 2 Niedzieli 6 Października iaP2.

K D R V F .U f l l !  k n r k n w ^  IiT M flV  FT11W ele8'ani-kie, Ciepłe, wstrzymujące, wodę, W O ln e  od kUl'ZU, trwałe. Można ję kłaść na nieociosane lub gładkie drzewo, cement lub kamień. Największa wygoda w starych domach, a naj-
I W I  f t W W W  W A ¥ » j praktyczniejsze pokrycie podłogi w nowo-wybudowanych gmachach. Zalecane przez lekarzy i budowniczych. Prospekta darmo. (1754-1-0)

i H M D  M A  S T A Ł Y  Ł Ą D  d l a  Ł l l O Ł E i m ,  U .  Ł e i b i n s  C o .  w Berlinie 83 Markgrafen-Str., w Sztuttgćlfdzie 16 Arcliiv-Str., w Wiedniu 20 Favoriten-Str.
Zastępca: P M a k s y m ilia n  C a ro  w K r a k o w ie .

W Krzeszowicach
pod Krakowem, dostać można pięknych 
drzew owocowych póki zapas wystarczy:
Jabłonie sztamowe w różnych gatun. wybór, po 50 c. 
Grusze „ „ „ „ „ 60 „
Czereśnie i wiśnie,, „ „ „ „ 50 „
Śliwy „ „ „ „ „ 50 „
Brzoskwinie 2-łetnie „ „ „ „ 80 „
Morele „ „ „ „ „ 70 „
Róże sztamowe w różnych kolorach „ 10 > „

Polecam też zapas świeżych nasion warzywnych 
i kwiatów. O wczesne zamówienia uprasza.

(1786-3-3) Antoni Polesny.

Skład materyałów piśmiennych
i wszelkich przyrządów do pisania i rysunku, szkol 
nych i domowych, poleca 100 listów i 100 kopert 
za zlr. 1, z monogramami złr. 1-50 i wyżej. Nastę­
pnie bilety wizytowe, ramy i ramki, obrazy, przed­
mioty religijne i noremberskie, zabawki dla dzieci, 
rzeczy galanteryjne dla narzeczonych, książki z o- 
brazkami na nagrodę, na S. Mikołaja i gwiazdkę, 
100 obrazków ŚS. Pańskich 30 cnt., niemniej wody 
kolońskie, mydełka, książki do modlenia itd., ry­
sunki i narzędzia do wycinania z drzewa itp. Kró­
lowa Serca Jezusowego, Wystawa Wiedeńska i Prze­
wodnik po Katedrze. Kotyliony. Spis przedmiotów 
udziela się bezpłatnie. (1707-2-)

Józef BciistlorlT,
w K r a k o w i e  w Rynku gł. pod L. 50.

WlRdPlfll •iesfc do sprzedania 7 bycz- 
n j o UUM ŁÓW czystej krwi holender­

skiej, mających 10 do 14 miesięcy. Bliższej 
wiadomości udzieli Administracya dóbr w 
Wysocku, poczta Radymno. (1781-5-5)

Majątek ziemski.
Z f Y o M e ń  i  Wola
w powiecie Rzeszowskim, mający prze­
strzeni morgów 2.000, ziemi z łąkami 
i lasem — z murowanemi budynkami, 
z gorzelnią i propinacyą — mila od ko­
lei Rz e s z o wa ,  jest do sprze­

dania.
Bliższa wiadomość u właściciela w 

Zgłobniu, poczta Rzeszów. (1701-3-3)

Pasta piękności
najdzielniejszy a nieszkodliwy środek, stwierdzony 
wieloma świadectwami do wygubienia wszelkich 
zmarszczków, plam wątrobianych, piegów i opale­
nia na twarzy, w zamian których cera otrzymuje 
natychmiast połysk aksamitny nie do uwierzenia, 

a jednak prawdziwe. Cena 85 cnt.

Mydło toaletowe S g fŁ g R t
likatność cerze, niszczy łupież, a po umyciu się 
nie zostawia najmniejszego pieczenia. Cena 25 c.

C. k. iiprzy w. płyn i proszek
desinfekcyjny, bardzo ważny środek podczas epi­
demicznych chorób, ja k : cholera, ospa, tyfus itd. 
Cena proszku 1 funt 12 c.

Krople cudowne 50 KtS.6"’Cena 
Atrament do znaczenia bie­

lizny bez gumy. Cena 50 cent.

Maść niszcząca odgniotki;
kilkoletniemi świadectwami już uznana z swej sku­
teczności, a wieloma publicznemi podziękowania­
mi zalecana.

Anosmina proszek
palcami.

I t q n y l r o  Szwajcarska, najdzielniejszy środek 
i u . 4 vzilV .u1 j 0 zastąpienia małym dzieciom po­

karmu rzeczywistego, z zupelnem zadowolnieniem 
ordynowane przez lekarzy krakowskich. 

jPP"" Powyższe środki wyrabia J ó z e f ’ 1 ' r a u -  
c z y ń s l i i  aptekarz „pod Koroną" w Rynku głó­
wnym w Krakowie.

Również utrzymuje wszelkie lekarstwa zagrani­
czne, Przyrządy chirurgiczne, Klysopompy francu­
skie, Inchalatory, Respiratory itd., jakoteż Parfu- 
merye, Poudry prawdziwe, Blanche i wszelkie wy­
twory toaletowe francuskie.

Wyroby podpisanego utrzymują we LWOWIE p. 
M i k o l a s c h  aptek. — w TARNOWIE p. R e i d  
apt. i p. T e n c z y n  apt.— w BOCHNI p. R ei.ss - 
w STARYM SĄCZU p. S c h a m e i t  apt. - w  ŻYW­
CU p. K l u s k a  apt.

(1519 5 ) J. Trauczyński.

Publiczności, iż przyjmuję wszelkie za­
stępstwa prawne i u atwiam zaciąganie 
pożyczek na hipotekę, nawet długami 
jnż obciążana, pod nadzwyczaj korzy- 
stnemi warunkami.
Dr. Leon Loria,

adwokat w W i e d n i u ,  
(1469-5-6) S c l t o f t e n h a s t e i  4 .

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzutów, 

ran syfilitycznych
Dra C M A B Ł E  w Paryżu, rue Vivienne, 36.

DEPURATIF 
.in S A N G

Skuteczność Syropu ro­
ślinnego ■ bezmerkuryaluego 
przeciw liszajom, syfility- 
cznyin ranom , zanieczysz­

czeniu krwi, tak  stanowczą się okazała; że ją  dzi­
siaj 60,000 listów dziękczynnych ze wszystkich stron 
świata jak najzaszczytniej popiera.

Przyjemnego smaku, a w 
sworn działaniu łagodny Sy­
rop Cytrynianu żelaza Dra 
d iab le , do dziś w użyciu 

będące, a trudne do zażycia w skutkach zaś swoich 
wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu lekarstw wy­
piera. Bądź w szprycowaniach, bądź wewnętrznie 
użyty, pokonywa z pewnością wszystkie nieznośne 
dolegliwości, jakiemi są: rzcrzączki, uplawy, osła­
bienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymieuionemi, specyficznemi środka­
mi, łączy się jeszcze maść przeciw-liszaj owa, pre- 
paracya do kąpieli mineralnych (Bains mineraux), 
maść przęciw-hemoroidalna, pigułki wyczyniające 
ze krwi zarazę.

W Krakowie jedynie w aptece p. Trauczyriskiego 
pod Koroną w Rynku głównym i W. Rodyka, — we 
Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Brodach w 
aptece p. Kullaka, — w Warszawie w Składach ma­
teryałów aptecznych pp. Gallogo i Spiessa,— w Po­
znaniu w aptece p. Dra Mankiewicza. (1837-19-)

PLUS DE

C O P A H U

Szybkie i pewne wytępienie
szczurów i myszy,
odznaczoną przez J e g o  C. K. M o ś ć  Ce­
s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I. w y -  

ł ą c K i i y m  p r / . y  u  i l r j c i u

trucizną na szczury
którą prawdziwą nabyć m ożna: 

g j l ^ 'w  K r a k o w i e  u p. I?fl• J a w o r *  
u i c k i e g o  i J ó z e f a  J a  I m a : we
L w o w i e  u pp. Konstantego Iskiersldego. 
Jakólm Bei-sera, Zygmunta Ruckera i 
P. Mikolascha; w Przemyślu u p. Kozłow 
skiego; w Stanisławowie u p. Stecher v. Se- 
henitz:, w Tarnowie u pp. T. A . Wielogór- 
sJdegoA W- Miildncra i Spół. (1650-3-11) 

■* Cena sztuki 50 centów.

Przez
aptekę pod Murzynami

(Mohrenapotheke) w Moguncji można otrzy­
mać darmo naukową rozprawę Prof. Dra Sampsona 

o użyciu
Pigułek Cokowych Nr. I, II i III.
(1 pudełko 2 zlr., 6 pundełek 10 zlr. w. a.) przeciw 
chorobom organów oddechowych i trawienia, układu 
nerwowego i przeciw ogólnym i szczegółowym osła­
bieniom, jak również o bardzo dobrych własnościach 
słynnego powszechnego środka indyjskiego Coki 
z Peruwii.

Główne składy na Austryę-Wę'gry utrzymują: E d .  
H f a u b n e r  w Wiedniu, ani Hof. .1 . v . i i i r i t k
w Peszcie i J .  E ń r s t  w Pradze, (752-8-20)

W ażne d la  w ła ś c ic ie l i  lo s ó w
i obligacyj mających być wylosowanemu

Podpisany dom bankowy ma zaszczyt donieść niniejszem, że na życzenie 
swych komitentów założył osobny oddział pod nazwą

m P Biuro ewidencyjne dla papierów mających być wylosowanemi. i S
Celem tego „biura“ jest za pomierną zapłatę zanotować dokładnie liczby 

losów krajowych i zagranicznych, akcyj mających być wylosowanemi, listów za­
stawnych, indemnizacyj itd., tudzież zanotować adres właściciela, aby go po usku- 
tecznionem wylosowaniu dotyczących efektów o tern natychmiast zawiadomić.

Korzyści, które ztąd dla właścicieli papierów loteryjnych powstają, pole­
gają głównie na tern, iż nie potrzebują drogiego czasopisma wyłosowań oddziel­
nie prenumerować, następnie, że chociaż prenumerują czasopismo wyłosowań, 
jednak m ają to przekonanie, iż w razie niespostrzeżenia numerów, przez pod­
pisany dom bankowy o nastąpionem wylosowaniu dotyczących efektów zawia­
domieni zostaną.

Jeżeli się przeglądnie listę zalegających w odbiorze wylosowanych pienię­
dzy, można spostrzedz, jak  takie biitro ewidencyjne jest koniecznem, gdyż nie­
jeden kapitał przez długie la ta  nieodbierany, leży marnie nieodsetkowany.

Jakżeż często spodziewa się właściciel lo su , iż szczęście posłużyło mu 
wygrana, gdy tymczasem los jego już przed łaty wyciągniętym został.

ŚTafciytość ssa zanotowanie liczb wynosi t 
od 1 do 5  losów po 20 c. za sztukę, każdy następny los po 5  c. raz na zawsze 
i może być nadsyłaną także markami listowemi. Zawiadomienie nastąpi opła- 
tnie i za takowe nic wiecej sie nie należy.

W T  Najściślejszą tajemnicę zapewnia s i ę . ^ f
Podpisany dom bankowy zaprasza Szan. pp. właścicieli papierów mają 

cych być wylosowanemi do zrobienia użytku z tego nowego i praktycznego 
urządzenia i uprasza przy zanotoAvaniu numerów losów, napisać o ile można 
dokładnie nazwisko i adres. ; . i

Znaczniejsze wygrańe zostaną telegraficznie oznajmione, jeżeli zanotu- 
jący sobie życzy.

Przy zanotowaniu wiekszej liczby papierów udziela się według umowy 
zniżenie ceny. - (1659-2-6)

„Biuro ewidencyjne"
domu bankowego J . C i r i i n ,  Wiedeń,Wofizeilę35J

Ha oświatę ludu!
KSIĘGARNIA POLSKA ’ ■to r Ą ' S 5 .T ” ,“ ’

wydaje swoim nakładem  w polskim przekładzie (933-17-?)

DZI EJ E POWSZECHNE
F r .  C li*  S z l o s c r a ,

z którego to wydawnictwa całkowity czysty dochód, mający wynosjć i 1? t y s i ę c y  z ł r .  a w po­
myślnym razie przy większym udziale publiczności przeszło SO  t y s i ę c y ,  przeznacza się na 
Oświatę ludu.

„ D Z I E J E  !■ © W S Z E C I E V E “  E r .  C l i .  S z l o s c r a  rozpoczną wychodzić 
w miesiącu Październiku b. r. i nieprzerwanie będą wychodziły po 2 zeszyty na miesiąc aż do 
ukończenia dzielą. Każdy zeszyt zawierać będzie 6 arkuszy druku czyli 96 stronnic dirżej 8-ki. 
Cena zeszytu oznacza się na 35 centów tylko!

Przedpłata na cale dzieło z 96 zeszytów wynosi z przesyłką w Austryi złr. 3 5 * 5 8 , w Pru­
sach 8 4  tal., we Francyi 1 8 0  fran. Po wyjściu z druku cena będzie podniesiona do 5 0  złr.

Uprasza się o nadsyłanie przedpłaty na cale dzieło, w ten sposób bowiem wielce ułatwi 
się wydawnictwo.

Przedpłatę można składać częściowo- Płaci się z góry za ostatni kwartał wydawnictwa 
i za pierwszy, a następnie w każdym kivartale odnawia się przedpłata z wyjątkiem już oplaco-/ 
nego ostatniego kwartału.

Przedpłatą kwartalna wynosi we Lwowie 8  z ł r .  l O  c .  Z przesyłką a v  Austryi 8* 8 8  
złr., w Prusach 1 t a l .  1 5  s r .  g r .  We Francyi i innych krajach 3 * 5 0 .

Uprasza się o wczesne nadsyłanie prenumeraty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu, 
a wiele na tom zależy, gdyż dodrukowywanie potem pociąga za sobą osobne koszta.

Prenumeratę nadsyłać należy pod adresem:
B o  M s i ę g i w m i  f i* o I s f e ió j ,  12, ul. Kopernika we Lwowie.

Zamówienia z prowincji ustaiteczniaj? się pktaalnie za zaliczki
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■óijzapz nz a r a p p a i  óis MerazaajiDjsa l i a u p a J  z

ŵ  BIAŁEJ p. Keler apt., J. Ber- 
'g e r  i Reichert apt.

„ BRZEŻANACH Ad. Korde-

„ BRODACI! p. Ed. Liska apt,, 
p. E. Grimspan i p. M. S. 
Franzos,

„ CHORODOWIE p. Z. J . Kry­
nicki,

„ CHOROSTKOWIE p. Fel.
Roszkiewicz apt., .- 

„ CZERNIOWCACH p. Igna­
cy Schnirch i p. K. v. Chal- 
bazani,

„ DOBROM1LU p. A. Grotow­
ski apt.,

„ DROHOBYCZU p. Kleczkow­
ski,

w GLINIANACH p. Heim,
„ HUSIATYNIE p. A. Burna­

towicz,
„ JAWOROWIE |p. L. Lacho­

wicz apt.,
„ JAROSŁAWIU p. J. Rohm, 
„ KALISZU p. J. Puchalski, p.

Rzaczyński i p. Olszański,
„ KOŁOMYI p. Daw. Kramer, 
„ LIMANOWlS p. Ant. Miil- 

le r 'ap t.
„ NOWYM-SĄCZU p. Koster- 

kiewiczowa wdowa,
„ NOWYM-TARGU p. G.Laur, 
„ PODGÓRZU p. S. Schlesin- 

ger,
„ PRZEMYŚLU pp. F. Geide- 

czka i p. E. Machalski,

Rządca dóbr
nieżonaty, biegły w jeżyku polskim i nie­
mieckim, który dłuższy przeciąg la t na 
Szlązku pruskim praktykował, od kilku lat 
zaś av Galicyi większemi dobrami zarzą­
dza ł, znający się na chodowaniu bydła, 
koni, owiec, maszynach, budownictwie, 
wszelkich melioracyach, administracyi, w 
ogóle w gospodarstwach postępowych pra­
ktycznie i  technicznie wykształcony p o ­
s z u k u j e  m i e j s c a  od 1 Stycznia 1873.

Bliższe wiadomości, odpisy świadectw, 
udzieli Handel win J. H. Kijas & Gomp. 
w K rakow ie przy ul. Floryańskiej L. 352. 

(1.92-2-3)
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O L  L A  P R O S Z K I  S E I O L I C K I E .

M Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do­
świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas zuanemi lekarstwami doiuowemi 
niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró­

żnych części całej monarchii austryaćkiej, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały, 
a mianowicie: w d ł u g o t r w a ł e m  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z g a d z e ,  następnie w k u r ­
c z a c h ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  b i c i u  s e r c a ,  n e r w o w y c h  
b ó l a c h  g ł o w y ,  u d e r z e n i a c h  k r w i  do' g ł o w y ,  g o ś ć c o w y c h  p o r a ż e n i a c h  c z ł o n ­
ków,  nareszcie w skłonności do c h o r o b y  m a c i c z n e j ,  do z a m u l e n i a  ś l e d z i o n y ,  do 
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na w o m i t  y i t. p.

Cena pudełku, oryginalnego z opisem użycin 1 zlr. w. a.

W Ó D K A  F R A N C U S K A  i  S Ó L .
Najniezawoduiejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we 

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko­

dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakiej części ciała, zapaleniu 
oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd.

Cena flaszki * opisem ueyela 80 e. w. a.

STARANNE UTRZYMANIE
Z Ę B Ó W

GEBYfiZIASEŁ i UST
Elixir, Proszek, Pasta do zębów (opiat) 

Betliana.
Są to wyborne środki do utrzymania trwałości 

zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni i smaku leczą 
puchliny twarzy, wzmacniają mięśnie dziąsłowe, u- 
trzynmją czystość i białość zębów, zapobiegają pró­
chnieniu i odmierzają najgwałtowniejszy ból zębów.

W P a r y ż u  w aptece p. Detlian, Faubourg 
St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. T r a u -  
c z y i i N k i e g o  pod Koroną w Rynku głównym; — 
we L w o w i e  w aptece p. M i k o l a g c k a .

(1830-36-53)

|L E J  T R A N O W Y z W Ą T R O B Y  M I Ę T U S Ó W .0 1  1
Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii, 

który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby.

Prawdziwy o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nailepszym 
skutkiem w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i p ł u c o w y c h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i e j  c h o ­
r o b i e  (tak zwanej rhaehitis). Wyleczą najbardziej zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e  i r e u ­
m a t y c z n e ,  jak również chroniczne w y r z u t y  s k ó r n e .

Cena flaszki z opisem użycia 1 zlr. w. a.

Mają aa sprzedaż:
w lim liO M Il! : p. Dr. S a w l c z e w s k l  aptekarz, p. J. Trauczyńskl aptek., 

p. M. Jawornicki, p. J.Jakn; we LWOWIE p. C. Sckubutk, 
p. F. W. Rróllkowskl,  p. A. Berliner, p. X. liuekcr i pani 
Blein wdowa.

w RZESZOWIE p. J. Schaiter 
i Sp.,

„ SKOLE p. Liebesmann,
„ STANISŁAWOWIE p. Ste­

cher v. Sebenitz,
„ STRYJU p. K. Krzyżanowski, 
„ SUCZAWIE p. E. Botezat.
„ TARNOPOLU p. A. Morawetz 

i p. Buchełt,
„ TARNOWIE p. W. A. T. Wie- 

logórski,
„ WADOWICACH p. Franc. 

Foltin;
„ ZALESZCZYKACH p .J . Ko- 

drębski,.
ZBARAŻU p. N. Siissermann, 

„ ZŁOCZOWIE p. O. Faden- 
hecht. (1102-3-)

Gruntowna i szybka pomoc.we wszelkich chorobach!
U tr z y m a n ie  z d r o w ia

polega po większej części na czyszczeniu i czy stem utrzymaniu soków i krwi i 
w popieraniu dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, najlepszym i najskuteczniej­

szym środkiem jest:

B a l s a m  ż y c i a  D r a  B o s y .
Balsam ten odpowiada jak  najlepiej wszelkim tym wymaganiom; tenże 

ożywia całą czynność trawienia, tworzy zdrową i czystą krew, a ciału powra­
ca dawną siłę i zdrowie.

Tenże jest na wszystkie utrudnienia w trawieniu, mianowicie: brak ape­
tytu, odbianie kwasu, rozdęcia, nudności, kurcz zolądlca, zajlegmienie, cierpienia he- 
moroidalne, przepełnienie żołądka potrawami itp., niezawodnym i doświadczo­
nym środkiem domowym, który przez swą nadzwyczajną skuteczność ogólnie 
się rozpowszechnił.

Jedna wielka flaszka 1 złr., pół flaszki 50 cent.
Bardzo wiele podziękowań jes t do przejrzenia.

Szanowny Panie F r a g u c r !
Żona moja cierpiała na uporczywy kurcz żołądka, który powtarzał się dzień i noc z wielkie-

wrót. Czuję się zatem w powinności wyrazić Panu moje podziękowanie. Oby wszyscy podobnie 
cierpiący używali często Pańskiego balsamu, przez co z pewnością przyjdą do zdrowia. Proszo­
ny od moich sąsiadów, zamawiam zarazem 12 wielkich flaszek za zaliczką.

Z wysokim szacunkiem 
Karlsdorf 10 stycznia 1871 r. W. Meier, właściciel gruntu.
Główny N h lA d  : Apteka „pod Czarnym orłem" B. Fragnera w P r a d z e  Nr. 205/3. 

w KRAKOWIE jedyny skład u p. J. TrauezyńsKiego pod Koroną w Rynku głównym. 
Rozsyła się za zaliczką pocztową na wszystkie strony monarchii austryaćkiej. (760-13-20)

Najtańsze zegarki w świeoie
są do nabycia niezawodnie tylko w s k ł a d z i e  f a b r y c z n y m  zegarków

M. Mullera, w Wiedniu, Stadt, Babenbergerstrasse N. 1.
Warsztat dla naprawy i regulowania zegarków:

D a m i u g a s s e  w e  w ł a s n y m  d o m u .
* Najnowsze zegarki kieszonkowe z muzyką i łań­

cuszkiem 45 cent.
* Najnowsze egipskie zegarki prorocze 45 cent. 
Najnowsze paryskie zegarki Montmartre z łań. 1 zlr. 
Też same pięknie wykonane zlr. P50, 2.
Zegarek kieszonkowy z chińskiego srebra, jak  praw­

dziwe srebro zlr. 3, 4.
Zegarek kieszonkowy z chińskiego złota, jak praw­

dziwe złoto zlr. 4, 5.
Cylinder srebrny z regulat. sekund, zlr. 10, 12, 14.

„ z chirisk. złota z plaskiem szkleni zlr. 10, 12. 
Zegarek sreb. Savonette z podw. kopertą zlr. 16,18,20. 
- „ z chiris. złota „ „ „ „ 12,14,16.
Srebrne zegarki kotwicowe złr. 16, 18, 20, 22.

„ „ „ Savonette zlr. 20, 22, 25, 28.
Srebrny Remontoar (do naciągania bez kluczyka)

złr. 16, 18, 20, 22,
Remontoar z chińskiego złota (do naciągania bez 

kluczyka) złr. 12, 14, 16, 18.
Srebrny pozłacany lub angiel. chronometer z chiń­

skiego złota zlr. 10, 12, 14, 16, 18.
Złote zegarki damskie z emalią lub bez tejże, zlr. 

25, 30, 35.
Złote zegarki męnkie zlr. 35, 40, 45, 60, 235.
Najnowsze zegarki balansowe, najpiękniejsza i naj­

modniejsza rzeez do każdego salonu. Te zegary 
balansowe są zegarami na etażerkę, a utrzymują 
się w ruchu nie przez wahadło, tylko przez 2cli 
huśtających sięyeo 8 dni do naciągania. Cena 20 zlr.

Budziki Juliette, dokładna kopia budzika wieży Ju ­
liette w Paryżu, obudzają w dowolnym czasie. 
Sztuka 5 złr. (własny wyrób).

Prócz tego są do nabycia stosunkowo tanio wszelkie rodzaje ZEGARÓW ŚCIENNYCH, SALO­
NOWYCH i ZEGARKÓW KIESZONKOWYCH.

5 lat poręczenia za każdy zegarek, chociażby najmniejszej wartości.
* Oznaczone gwiazdką zegarki są nowym wynalazkiem przezemnie samego; nie są to idące ze­

garki, lecz są bardzo zmyślnie urządzone.  ̂ (1133-'-10)
Za. złoto chińskie poręczam piśmiennie 10 lat i musi takowe zawsze zatrzymać fa rbę złota. 

Przesyłka także na prowiucyę za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem kwoty. 1

PIP* Ja Wilhelmina Rix
oświadczam niniejszem publicznie, że jako wdowa ś. p. Dra A. RIXA, wyrabiam od 16 lat JEDYNIE 

i WYŁĄCZNiE prawdziwą i NIE NAŚLADOWANĄ

Oryginalni} Pastę Pompadour,
albowiem ja tylko znam sekret przyrządzania takowej. Donosząc niniejszem, że rzeczona pasta Pompa­
dour, odtąd tylko w mojem mieszkaniu w WIEDNIU, grosse Mohrengasse 14, I. Stiege, Thur 62, jest 
PRAWDZIWA do nabycia. OSTRZEGAM, aby nie kupowano jej u KOGOKOLWIEK innego,_ gdyż 
obecnie, ani składu, ani filii nigdzie nie utrzymuję i wszystkie poprzednieskłady wskutek zdarzających 
się NAŚLADOWAŃ ZWINĘŁAM. Moja prawdziwa pasta Pompadour także CUDOWNĄ PASTĄ zwa­
na, nigdy nie zawiedzie w swych skutkach; działalność tej niezrównanej pasty do, twarzy jest na,d 
wszelkie spodziewanie i jest jedynym PORĘCZONYM środkiem do szybkiego i niewątpliwego usunięcia 
wszelkich wyrzutów skórnych, piegów, plam wątrobianych i t. d. Zaręczenie jest do tego stopnia pe­
wne, że w razie bezskuteczności PIENIĄDZE ZWRÓCÓNE ZOSTANĄ. Słoik tej doskonałej pasty z 
przepisem użycia kosztuje zlr. 1 cnt. 5 0 .  ROZSYŁKA ZA ZALICZKĄ POCZTOWĄ. Zamówienia na­
leży adresować do* Wilhelminy Rix, wdowy po lekarzu, w Wiedniu, gr. Mohrengasse Nr. 14. Z grze­
czności dla moich szanownych odbiorców uskuteczniam małe komisa różnych drobiazgów, jeżeli takowe 
mnie oddane zostaną, i nie policzam żadnej prowizyi. ( 625-4-24)

PODZIĘKOWANIA NIE ZOSTANĄ OGŁOSZONE.

$& j ł l  1 %

Niezrównane! Jedynie i wyłącznie
* p o r ę c z e n ie m  S - le tn ic m  

dobrze regulowane zegarki
sprzedaje t y l k o

ZEGARKÓW I KOSZTOWNOŚCI 
H. KnGpflmachera,

w Wiedniu, I I . Bez., Grosse Mohrengasse N r. 11. 
Wszystkie towary są : |||j j | opatrzone próbą c. k.

urzędu pro­ bierczego.
Srebrny zegarek cylindr. o 1 kam. dobrze regu­

lowany, 3 let. poręczenie . od 7 '/2—P-'1/, zlr-
Sreb. zegarek cylindr. z szkłem kryszt., odska- 

kiwaczem, bardzo piękn. gat. od 11 —15 zlr.
Srebrny zegarek kotwicowy od 101 13'/2 złr.
Sreb. zegarek kotwicowy śliczny gat. z szkleni 

kryszt. do złr. 18.
Sreb. zegarek damski ślicz. gat. od 10'/2 13 złr.

„ , „ „ w ogniu złoc. „ 12—15 zlr.
Sreb. zegarek damski w ognin wyzłacany i ema­

liowany .....................................od 15 13 zlr.
Sreb. chronometer w ogniu złocony . Iz zlr.
Sreb. zegarek remontoir, 13 łutowy, do nacią­

gania z góry . . . . . od 12 '/2—3 > złr.
Złoty zegarek damski Nr. 3 . od 19—26 złr.

„ „ „ emaliowany od 25 30 zlr.
„ „ „ „ i dyamentami

wysadzany od 33—55 zlr.

Złoty zegarek damski remontoir od 42—125 zlr. 
„ „ cylindr. męzki Nr. 3 od 22—33 zlr.
„ * „ kotwicowy „ „ „ od 30—44 złr.
„ „ „ „ z szkłem kryształo-

wem od 34—50 złr. 
„ „ „ z podwójną kopertą

Cd 40—60 złr.
„ „ „ „ z  podw. kop. i szkłem

krysz. od 50—£0 zlr. 
„ „ „ „ r e m o n t o i r  od

48—140 złr.
Budzik z zegarkiem 5 zlr.

„ „ zapalający światło 7’/2 złr.
Zegary ścienne od 9 72—2 > złr.

bijące godziny do 60 złr.
„ kantorowe lub do kawiarń od 7—15 złr. 

Łańcuszki srebrne od 2 '/2— S 2 złr.
„ złote od 14—100 złr.

Pierścionki, złoto, srebro, medaliony, garnitury, sztućce, łyżki, wogóle wszelkie w tę gałęź wcho­
dzące przedmioty po zadziwiająco tanich cenach.

Stare zegarki i kosztowności można zamienić na nowe i modne.
IPIT" Naprawy uskuteczniają się szybko i bardzo tanio.
iP P ~  Zamówienia z prowincyi wypełniają się za zaliczką pocztową lub poprzedniem nade­

słaniem gotówki punktualnie w przeciągu 24 godzin.
Nieodpowiednie przedmioty zostaną w przeciągu roku w całej wartości odmienione. — 

Cenniki opłatnie i darmo. (1455-5-12)



maj dują, się na składzie płótna na 
bieli/,na stołowa, garuilnry na 6, 

/boty adamaszkowej i dreliszkoVej. 
do kąpieli, ubrania ranne, serwety 

kale białe i wiele innych artyk 
nańiu do cennika po jeszcze tar 
wane będą.

M a p y  n a  ł ó ż k a  I  S e r w e t y  r ó ż n e j  j a k o ś c i ,

Hamhisrshoainerykańskio Towarzyst. akcyjne przesyłki pakunków.

Rynek, w Hotelu Drezdeńskim w sali na I. piotrze

CZAS z Niedzieli 6 Października 1872.

Za duszę ś. p.

J an a  Niklew ioza, ’ . * ’ .
odbędzie się jako w rocznicę śmierci

we Wtorek tj- 8 Października r. b. 
o godz. lOej 

IfatoożeM Stw o Ż a ło b n e  
w Kościele 0 0 . Kapucynów

na które się Przyjaciół i pobożną 
Publiczność zaprasza.

(1739)

(1793-2-3)

Za duszę ś. p. 
JADWIGI z HOMOLACZÓW

Chra&nowsMój.
zmarłej w dobrach swoich w Prusiech 

Zachodnich 
odbędzie się jako w rocznicę śmierci

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w Kościele 0 0 . Reformatów 

w Piątek t. j. 11 Października r. b.
o godzinie lOej- 

na które pozostała rodzina krewny ch, 
i przyjaciół zaprasza.

KSIĘGARNIA
I t .  E . F r ic d lc in a

w Krakowie,

M y  w a n y  a l i g i e l ś f e t e  różnej w i e l k o ś c i  i  C l ł o d n l l u .

M ow o o tw o rao siy

M & g a ^ p i  t o w a r ó w  M a w a t n f  c l i  t  p ł ó c i e n
pod firmą:

n o j i A N  w « j ę » r i t 8 K L
we Lwowie, przy ulicy Halickiej L. 11.

Mam zaszczyt polecić Szan. Publiczności wielki dobór n a j m o d n i e j s z y c h

m atery j jedwabnych i wełnianych na suknie damskie,
z pierwszorzędnych fabryk a n £ ^ i e l § i i i c f i l ,  f r a n c u s k i c h  i S ł i s k i c l l ,  

niemniej i inno towary w zakres handlu bławatnego wchodzące,
w -  prawie po cenach fabrycznych.

Szczególniej proszę zwrócić uwagę MSI f l tk jp l i© llf i l© Ś ©  p S Ó C IC M  I  !>!©“
l ia n y  s t o ł o w e j ,  którą pod wszelką gwarancyą sprzedaję. (1658-3-6)

Z uszanowaniem EOllUiU WojCiyUSki.

PISARZE RAID POBOŻNEGO
w Mr ak o wie,

j na żądanie strony interesowanej zawiadamiają, iż 
od zastawu Korali nitek 3, łutów 11, dnia 11 Lu­
tego 1870 roku pod literą U. do Nr. 3 w Banku 

I pobożnym zastawionego, według oświadczenia zgła- 
szającej się o wykupno jego osoby, kartka czyli 
rewers bankowy miał zaginąć; przeto wzywają 
wszystkich interes w tern mieć mogących; aby o 
wykupno jego najdalej do dnia 8  1/ i s to ;» ;u ! p  
r. b. zgłosili się, gdyż w razie przeciwnym fant 
rzeczony osobie zgłaszającej się niezawodnie wyda­
nym będzie. (1'0 -l-f»)

Kraków dnia 27 Września 1872 r.
Ks. M. Tylkowski, P. B. P. 
Stachowicz, K. B. P.

Obwieszczenie.

E sip n ia , Wypożyczalnia i SkM nut
A .  M o w o le e M e g o ,

to Krakowie, w  R ynku  głównym przy  
rogu ul. Brackiej, 

otworzyła od 15go W r z e ś n i a  b. r.

Abonament na nuty
miesięczny, za opłatą 80 c. i 3 złr. kaucyi 
i półroczny za opłatą 8 złr. z góry i 3 żłr. 
kauci. Abonentom półrocznym, służy prawo 
wyboru nut na własność cło 5 złr. jako 
prem ię, podług upodobania. Abonentom 
zamiejscowym zc względu na koszta prze­
syłek daje się odpowiednio większą ilość, 
nut na raz. Bliższe objaśnienia i warunki 

przesyłała sie drukowane bezpłatnie. 
(1721-2-3)

L. 5'06.

otrzymała na skład

Hiacynty holenderskie
pełne i próżne, w najlepszym rodzaju, po- 
lecam po tanich cenach. Bukiety i wieńcę 
na wszelkie uroczystości sporządzam gu­
stownie stosownie do życzenia po każdój 

‘cenie. Karol Freege,
ogrodnik w ogrodzie Strzeleckim,

Skład w mieście u  pana Borowieckiego 
wprost kościoła Ś. Wojciecha w Rynku 
głównym. (1697-3-3)

Pisma I  Hieronima Kajsiewicza
ze zgromadzeniu Zmartwychwstania Pańsk.

' 8vo, tomów 3.
(T. I. Kazania przygodne str. II. 422. —
T. II. Mowy przygodne, nekrologi i życio­
rys Bi. Andr. Roboli str. 514. — T. III. 
Rozprawy, listy z podróży i pamiętnik o 

zgromadzeniu str. 527). '
Cena tomu I. i II. złr. 7‘50 w. a., tomu 

III. który teraz wyszedł z pod prasy złr.
3 w. a.   (1861-1-3)

R a s y  H i,
jako stolica p a ń s t w a  w ł o s k i e g o ,  

napisał
R S r o n i s l a w  E B ą l c s M .

8vo, str. 281.
Cena 1 złr. w. a,

Ananasowe wysadki
są do sprzedania w Charzewicach,
owocowe jedna sztuka 1 złr. w. a.
dwuletnie 100 sztuk 20 „ „
jednoroczne 100 sztuk 5 „ „

Zgłosić się do Administracyi Dóbr I 
Rozwadowa, poczta Rzeszów, Rozwadów.! 

(1802-1-3)

i r a g ś e s  M ey a et
a I/®xtralt de 1’Bulle dc| 

Fole de JJiorue.
Bulki czyli gałeczki wypełnione najlepszego ga­

tunku wytworem z tranu rybiego, łatwe do zażycia, 
przyjemnego smaku, nie sprawiające nudności, ani od­
bijania i skuteczniej działające jak sam tran. Pudełko 
3 franki. W Paryżu apteka Europejska na ulicy 
Amsterdam 4S; w Krakowie w aptece p. Trauczyń-1 
skiego pod Koroną w Rynku głównym; we Lwowie 
w aptece p. Mikołascha; w Brodach w aptece p. 
Kullaka. (1846-36-)

Znany powszechnie i podług zdania le­
karskiego wszechstronnie wypróbowany

STYRYJSKI SOK ZIOŁOWY
i!I;( c i e r j ł l ą f y c l t  n a  p i e r s i .

Dostać go można zawsze w świeżem stanie po ce­
nie. i 0 cent. za flaszkę.

na jednego konia
j  j e s t  d o  s p r z e d a n i a  pod Nr. 50 
przy ulicy Smo l e ń s k .  (1791-3-3)

Bezpośrednia j a z d  a p o c z-
w y m

Hamburgiem 1
Sławi* l i  dotykając zapomocą 
A lS *en»am »ia  w S o l io t ę  5 Październ. 
F r l s i a  w Ś r o d ę  9
W e s t p H a l i n  dto J6 
l t o l s n t i n  w te r o d ę  23

t o wy ni s t a t k i e m  pa r o -  
między

Nowym Jorkiem,
pocztowych statków parowych; 

C S e rm s m la  w  S o b o t ę  26 Październ. 
'r i iu i* 1a i$ if t w Ś r o d ę  3) 
l l a m i i i o i i i n  w S o b o t ę  2 Listopada 
C i n i h r l n  w Ś r o d ę  6 ) !

j i Ł m F J i r s « li  ---- v
C e n a  p r z e w o z u  « & d li: Pierwsza kajuta tal. 1 0 5 ,  druga kajuta tal. 1 0 0 .  Międzypoldad tal. 5 5 .

Między ~ i i s m s s s s s i  i I ^ w j ^ M - O r l e a n e i i i ,

Celem prowizorycznego obsadzenia 
posady C j l I l P I l l l l i k a  w stopniu 
kancelisty z roczną pensyą 500 złr. 
w. a. przy Magistracie w Przemyślu, 
rozpisuje się konkurs d o  3 0  L i ­
s t  o p a d a  I 8 S 2  r .

Ubiegający się o takową ma się wy 
| kazać, że jest krajowcem, umie władać 
językiem polskim w mowie i w piśmie- 
! posiada uzdolnienie do cymentowania 
[stosownie do rozp. Ministerstwa spraw 
wewn. z dnia 16 Kwietnia 1856 r. 
L. 439 i ustawy względem miar i wag 
z dnia 23 Lipca 1871 r. dz. p. p. z 
1872 r. Nr. 16 i nie przekroczył wie 
ku normalnego.

Podanie w te dowody opatrzone na­
leży wnieść do Magistratu.

Magistrat miasta.
Przemyśl d. 11 Września 1872 r.

D r. Zezulka.

Z Hamburga;
V u n d i t l i a .  1 9  [ ( ą M l i t T .  
C ! e i 'u i a n i» ,3 0  I ł i i o j u i i l a

dotykając l l a w i r n  i S a u t a i i d r i i ,
Z Hawru:

88 j m i f e i e r n .  
3  K r u i h i i a

'Z Santandru: 
8 5 /3 6  i m ż d z l e i ' .  

6 /9  s r u d n i a

Z Nowęgo-Orleaim: 
89

8  is ty e z . 1893 .

i f l  itr f i ą ą j  j [ (  II! [ f  r »  / r v

Tylko podczas jarmarku.
% dzi enwyprzedam y O p»3sdKiern.

.   -----

Wyjątkowo na tegoroczny jarmark jesienny
i chcąc dogodzić powszechnym życzeniom naszych Szanownych Odbiorców tak z Krakowa jakoteż i z 
wincyi, s p r z e d a w a ć  będzie F a b r y k a  p ł o e i e s t  i  b i e l i z n y  S e l i o s t a l a  I  M & r t l e

Yl W T —   BI  — — «     —  « J (1 (A W T n i

pro-
W incyi , S p I Z e  U U W a. C UĘUilO JT J  jm/r.oi.,, -  BM-ilil t l d i i a
z W i e d n i a ,  począwszy od 29go Września przez 8  d n i  w M r a l i o w t e  w  M o t e l u  H r e® - 
d e ń s h l m  W  s a l i  n a  1 . p i ę t r z e ,  swe własne wyroby składające się z towarów płóciennych, 
bielizny męzkiej i damskiej, chustek do nosa, bielizny stołowej, szirtingów,' po * I i a n y c l l  t a i s l c l l  
c e n a c l i .  Uzyskane w Krakowie od kilkunastu lat zaufanie, spodziewamy się I tym razem doborowym 
towarem usprawiedliwić. Zapraszamy więc Szanowną Publiczność do zakupna prawdziwych dobrych płó­

cien i gustownej taniej bielizny męzkiej i damskiej.
Upraszając wreszcie nie zamieniać firmy naszej z innemi podobnemi, które Publiczność szumnemi 

ogłoszeniami zwabiają, zostajemy

(1720-6-)

z wysokim szacunkiem

Nclioilal _ & lfa rtle in ,
fabrykanci płócien i bielizny z Wiednia.

r S 53 Ceny fabryczne stałe.

J. E łfM a r a  Eseneya i i s z k i i i  a 
i nerwowa

z aromatycznych ziół alpejskich.
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bólom 
gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawrotowi gło­
wy i bólowi krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do 
wzmocnienia organów płciowych za najskuteczniej­

szy uznany. -.Cena 1 złr.

ICON, Woła I  ust
9 Br a  B r i m i i a ,  Dentysty kilku c. k. Zakładów 
w Grach, uznana,w skutek nader licznych doświad­
czeń za specyficzny środek do zagojenia rozranio-1 
nych dziąseł,''do usuwania cuchnącego oddechu i 

wstrzymania postępującego pruchnienia zębów, 1 
Cena flakonika 88 centów.

LIKIER ŻOŁADKRWY
Dra Krombholza.

Likier ten przyrządzony ze wzmacniających ro­
ślin, działa szczególnie skutecznie na organa tra­
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzbawien- 
niejszy wpływ na zdrowie. Może on być doskona­
łym towarzyszem na polowaniu przy wycieczkach i 
w podróży. — Cena flakonu 52 cent. 11725- ‘ -12)

powyższych przedmiotów dostać można prawdzi­
wych; "w Kr a k o wi e  jedynie u pp. J. Jahna, W. 
Fenza i w apt.'p. J. Traućzyńskiego, — rve Lwowie 
u K. Schubutha przy ulicy Krakowskiej, u apteka­
rzy : Zygmunta Ruckera (dawniej Tomanka), Miko- 
łasza i Berlinera. ;

W Białej u P. Knausa —w Bochni u B. Faden- 
hechta — w Czerniowcach u T. Zachariasiewicza i |  
Rojańskiego — w Jarosławiu u J. Bajana - w Ko­
łomyi u F. Zachariasiewicza i Schai Hermana — 
w Rzeszowie u J. Schaittera — w Stanisławowie u 
A. Tomauka i Spółki — w Tarnopolu u M. Schlifki 
w Tarnowie u Wielogórskicgo — w Wieliczce u Char-1 
skiego— w Zaleszczykach u J. Kodrgbskiego_i_S|>:i

Ceny bielizny męzkiej:
KOSZULE MĘZKIE (różnej wielkości) z dobrego prawdziwego płó­

tna, sztuka po złr. 3 , 8 * 5 0 , 3 .
„ z cienkiego płótna rumburskiego lub irlandzkiego złr.

3 -5 0 ,  4 ,  5 ,  6 , 9 do 8 . ______________________
KOSZULE MĘZKIE z najcieńszego angielskiego szirtyngu (które 

szczególniej.polecamy) złr. 1*85, 3*85 , 3 * 5 0 ,8 * 9 5 , 
3 ,  3 * 5 0 .

„ z gorsem i mankietami z najcieńszego płótna złr. 3*85 ,
___________ 3 * 5 0 , 4 ,  4 * 5 0 , 5  do 5 * 5 0 .__________________
GATKI z dobrego domowego płótna; krojem francuskim lub niemiec­

kim, sztuka złr. 1 * 3 0 , 1 * 4 0 . Z najcieńszego rum­
burskiego i tak zwanego toile do cuir, nić cztery razy 
kręcona, szt. po złr. 1*95, 8 , 8*35 , 3 * 5 0  do 3 .

Ceny bielizny damskiej:
KOSZULE DAMSKIE z prawdziwego płótna, gładkie lub dziergane 

złr. 1*65, 1 * 8 0 , 8 , 8*85 do 3 * 5 0 .
„ kroju szwajcarskiego, dziergane, zapinane na ramiącz-

kach z bluzkami i ozdobione różnemi wyszywaniaini 
w 50-ciu najrozmaitszych gatunkach złr. 3 , 3 * 5 0 ,  4 ,  
4 * 5 0  do 5 , najcieńsze z haftowanemi wstawkami lub

___________ koronkami złr. 5 * 5 0 ,  6 , 6 * 5 0 ,  7, 8 , 9  do 1Q .
M A JT K I THMSKTE z najlepszego i najcieńszego szirtingu, odszyte 

elegancko, wybornego kroju złr. 1 * 3 0 , 1 .5 0 ,  1*95. 
„ ze sżlarkami i wstawkami haftowanemi złr. 8 , 8*85 .
„ z wykwint, wstawkami złr. 8 * 5 0 , 8*95, 3  do 3 *5 0 .

KAFTANIKI ranne z najcieńszego perkalu, podług najnowszego kroju 
- złr. 1 * 4 0 ,1 * 8 0 ,  8 , ze sżlarkami haftowanemi bar­

dzo eleganckie złr. 3*85 , 8 * 5 0 , 8*95 do 3 .
„ z wjdrwintnemi wstawkami haftowanemi złr. 3*35 ,

3 * 5 0 ,  3*95, 4  do 4 * 5 0 .
„ szczególnie cienkie, najnowsze złr. 5 ,  6 ,  9 do 8 .  

SPÓDNICE kostiumowe i do sukien z ogonami w 75 narozmaitszych 
wzorach złr. 8 * 3 0 , 3 * 5 0 , 3 ,  3 * 5 0 ,  z haftowane­
mi sżlarkami złr. 4 * 5 0 ,  5 ,  5 * 5 0 ,  z wykwintnemi 
wstawkami złr. 6 , 9, 8 , 9 ,  1Q  do 18.__________

PŁASZCZYKI DO CZESANIA (Peuioary) podług najnowszego kroju 
z najcieńszego perkalu złr. 3*5© ^ 3*95, 3 , wykwin­
tnie ozdobione złr. 3 * 5 0 , 4  i 5 .

„ z haftowanemi wstawkami

KOSZULE DAMSKIE nocne, z dlugiemi rękawawi, kołnierzem i man­
kietami z cienkiego angielskiego szirtingu złr. 8 * 5 0 , 
8*95, 3 .

„ z cienkiego płótna złr. 3*35, 3*50, 4, 4 * 5 0 .
z wykwintnemi wstawkami haftowanemi lub haftem rę­
cznym złr. 5, 5*50 , 6 , 9, 8  9 .

POŃCZOCHY damskie wybornego gatunku.
3 .5 0 ,  3, 3*50. 4 . 4* 5 0  5,

tuzina złr. 8 . 3*85, 
6  dó 1 0 .

CHUSTKI do nosa półpłocienne, nić cienka i t r wa ł a , t u z .  c. 8 0  i 9 0 .  
„ z rumburskiego płótna !/2 tuzina złr. 1*39, 5*,sO, 

1*95, 8 ,  z cienkiego irlandzkiego płótna złr. 8*50,
3, 3 * 5 0 , 4, 4*59 , 5  do 6 .___________________

CHUSTKI DO NOSA z prawdziwego francuskiego bątystm całe białe 
łub z brzegami kolorowymi, V2 tuz. złr. 1*50, 1*95, 
8, 3*50 , wykwintnie cienkie ’/2 tuzina złr. 8 , 3*50 ,
4, 5 , 6  do 8 . _____________

Cennik płócien:
1 sztuka płótna 30 łokci wiedeńskich, surowego przędziwa ręcznego 

złr. 9*5 0 . . . . .
, z przędzy bielonej, na koszule męzkie 25 łokci wieden.

___________ złr. 9 , 9 * 5 0  i 1 0 .____________________________
Najcieńsze mocne płótno (tak zwane skórzane) najlepszego wyrobu 

30 łokci wiedeń. złr. 18, 13, 14, 15, 16, 19, 18, 
*______ d o 3 0 . __________________________

Płótno holenderskie, na koszule damskie, dziecinne łub pościele 42 
łokci wiedeń. złr. 14*50 , 15, i 1 6 .

Weby rumburskie, holenderskie, irlandzkie i bielęfełdzkie, 50 i 54 
łokci w ied eń , bardzo dobry gatunek (na 14 do 16 ko­
szul męzkich) złr. 18, 3 0 , 8 8 , 8 4 , 3 6 , 8 8 , 8 0 , 35 , 
4 0 ,  4 5 , 5 0 ,  6 0 , do 1 0 0  najcieńsze.

Następnie znajdują 
bielizna

Ręczniki ro 
Płaszczyki

na prześcieradła bez szwu, 
12, 18, i 24 osób.

kawowe, szirtingi, per- 
artykulów, które w porów- 

tańszych ceń ach'sprzeda-

Miejsce sprzedaży znajduje się w  H o te lu  Słl*0*rt©ósli*i*i
w  s a l i  n a  I . p ię tr ze .

B iu r o  u m ieszczeń
Justyny Jodrzejewsldój

w Krakowie,
przy ulicy Ś. K rzyża 419,

mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości polskiej, francuskiej, angielskiej 

i niemieckiej.
(Listy przyjmują się opłacone).

(1712-3-)

D w a  b u l i a j e
swojskie, bez przymięszania obcej krwi, 
czarnej sierści, jeden dwóletni drugi dzie­
sięciomiesięczny , są w C z u 1 i c a c b  dp 
sprzedania. Bliższa -wiadomość na duiej- 
scu lub w Krakowie przy ul. 1 loryańskiej 
„pod trzema dzwonami." (1797-2-3)

C e n a '  n j r z e w o z n  e g ó b i  Pierwsza kajuta tal. 1 8 0 , międzypokład tal. 5 5 .
Bliższych szeź^ółów udziela; A u f u s t  B o l t e n ,  następca Wm. Mi l l e r a  w Hamburgu. . mgr Zupefie i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: S t n a r  A* C ie ls u o -  

l e r  w WIEDNIU, Neuer Markt Nr. 19 i p. I .  E i l t e i w e h t t f a  w KRAKOWIE. (32)

HANDEL BŁAWATNY 

w Irakowi®,
otrzymał świeże towary na porę jesienną i zim ową , jako to : towary 
wełniane na suknie, lamy, Jłanelki, korci/ci, korty na kaftany, bat chany.

Okrycia jesienne damskie.
Z WYROBÓW WŁÓCZKOWYCH WSZELKIEGO RODZAJU CHUSTKI, 

OKRYCIA POKOJOWE, UBRANIA DZIECINNE itp.
Bardzo wielki wybór wełnianych szali, chustek, pledów, chustek dla 
dzieci, kołder wełnianych, kołder watowanych atłasowych, tybetowych, 
kap gobelinowych, kap pikowych, dywanów angielskich, dywanów łokcio­
wych , materaców włósiennych, sienników, koców av różnych gatunkach, 
kaftaników i  pończoch wełnianych, skarpetek wełnianych i mnóstwo ró­

żnych artykułów.
Utrzymuje również płótna, stołową bieliznę, chustki do nosa, worki 

korcowe na zboże, watę najpiękniejszą i przyjm uje nadal do farbowania 
wszelkie suknie jedwabne i wełniane. (1737-1-3)

Wyzyskiwanie kraju naszego przez obcych fabrykantów, spowodowało nas do 
| utworzenia we Lwowie

krajowej fabryki macliin i narzędzi rolniczych,
ktoraby z jednej strony zapewniała nabywcom wyrób również dobry jak  zagrani- 
ezny •— z drugiej przez zadowolnienic się małym z y s k ie m , ochroniła tychże od prze­
sadzonych cen, jakie fabryki zagraniczne za swe wyroby żądają.

W tym celu nabyliśmy na własność fabrykę, dotychczas pod nriną „spotka 
budowy machin i narzędzi rolniczych, ittya  Balonowa Nr. 1 we Lwowie“ istniejącą, 
a podnosząc ją  na stopę odpowiednią jpj wielkiemu zadaniu, otwieramy z dniem 
dzisiejszym fabrykę pod firmą:

Spółka właścicieli ziemskich 
dla bndowy machin i narzędzi rolniczych

i, Rai i
Dostarczać więc będziemy Szanownym nabywcom wszelkie machiny i naizę- 

dzia podług najnowszych systemów z najlepszego m ateryału i z największą do i a- 
duością wykończone, a mianowicie: młocarnie, kieraty, młynki, wialnie, sieczkarnie i a. 
od zagranicznych nierównie tańsze.

Otwieramy zarazem

w te lli § le fa r n lf  «
jakiej dotychczas kraj nasz nic posiadał, a używając do odlewów naszych przewa­
żnie surowcu ze Szwecyi sprowadzonego, przyjmować będziem y- wszelkie odlewy 
choćby największych rozmiarów, przezco ochroni się gospodarzy z ie m sk ic h  od stią t, 
na jakie dotychczas narażeni byli przez niemożność naprawienia w k ia ju  spiowa-
dzanych z zagranicy machin. . ,

Zawiadamiając o tern Szanownych nabywców, polecamy labryłny naszą ich 
•życzliwemu poparciu , staraniem zaś naszem będzie pozyskać uznanie bzanowmyc
.Współobywateli. . . , .

Wszelkie zaś machiny rolnicze, które fabryka nasza obecnie sama nie wyrabia, 
utrzymywać będziemy na naszych składach, sprowadzając takowe dla dogodności 
gospodarzy wiejskicli z najcelniejszych fabryk zagranicznych po cenach iabiycznyc

Ł m « i v .

Włodzimierz hr. Russocki. 
Józef Bed,
Józef Jakubowicz.

M aryan M aniewski. 
Włodzimierz Nie zabito wski. 
Hipolit Łąezyński.

(1738-1-3)

Izydor Łąezyński. 
E m il Tarasiewicz. 
Bronisław Ujejski.

Z A W IA D O M IE N IE .
Aby odpowiedzieć wszystkim wymaganiom dobrego gustu , zebrawszy modele 

z najpierwszych magazynów zagranicznych tj. (1800-2-2)

EapeiUSZC aksamitne, pilśniowe i materyalne, 6z@pCCZki 
dla starszych Pań w nowym guście, UMorMj iE^fgrłtł&l DA giOWQ do teatru 
i  na wizytę, EapUZy, Kwiaty i Pióra W najmodniejszych kolorach, o tein 

niniejszem zawiadamia się wszystkie Panie ubierające się stale

w  M a g a z y n ie  M ó d
utrzymywanym przez

J  A ©  W I  Ę F I  £ł Ł  «  W  Ą ,
w Krakowie nnv ul. GroMkiej pod Nr. 62.i umila   nim

Czcionkami Drukarni Leona Raszkowskiego.
Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakocimki.


